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P o  u p a d k u  g a b in e t u  P a n  P r e z y d e n t B . P . i p . p r e m ie r  P r y s t o r  

B r u e n in g a  n a  p r o c e s j i B o ż e g o  C ia ła

D r. B ru en in g o p u śc ił u rząd  k an c le ­
rza R zeszy , G ab ine t jeg o ru n ą ł. P rezy ­
d en t H in d en b u rg p rzy ją ł d y m is ję . B ru e ­
n ing o p u szcza B erlin i ch ce w y p o cząć  
g d z ieś n a u stro n iu , n ie ty lko  p o  tru d ach  
rząd zen ia , a le  ró w n ież i n erw o w ej sza r­
p an in ie , p sy ch iczn y ch p rzeży c iach o -  
s ta tn ich  czasó w .

Ju ż  o d sze reg u  ty g o d n i g ab in e t jeg o  
o sn u w ały  m g ły p rzes ilen io w e . W y b o ry  
d o  „L an d tag u " p ru sk ieg o  i sze reg u  se j­
m ó w  k ra jo w y ch w y k aza ły n iesły ch an y  
w zro st p rąd ó w n ac jo n a lis ty czn y ch  w  
N iem czech . A d o lf H itle r sk u p ił p rzy  
sw y ch p rog ram o w ych h asłach p rzeszło  
1 0 m iljon ó w  g ło só w . W y ło n iły s ię s tąd  
o lb rzy m ie tru d n o śc i w  u trzy m an iu  rzą ­
d ó w  k ra jo w y ch w  ręk u „k o a lic ji w ei­
m arsk ie j" . ó w n o cześn ie k am ary la g en e ­
ra lsk a w  m in is ters tw ie „R e ich sw eh ry ", 
p ro w ad zo n a p rzez g en e ra łó w  S ch le ich -  
e ra i H am m ers te in a , p o stan o w iła p rzy ­
s tąp ić d o o fen sy w y p rzeciw rząd o w i 
B ru en in g a . P o czę ło s ię w y k ruszan ie  
sp o is to śc i teg o  g ab in e tu  p rzez w y d o b y ­
w an ie zeń p o szczeg ó ln y ch m in is trów .  
N a p o czątek  p o szed ł g en e ra ł G ro en er, 
k tó ry  zo sta ł zm u szo n y d o  u stąp ien ia  ze  
s tan o w isk a m in istra w o jn y , jak o że —  
zd an iem k am ary li g en e ra lsk ie j —  n ie  
c ie szy  s ię  ju ż  „zau fan iem  a rm ji" . P o  n im  
p rzy sz ły d a lsze  d y m is je  m in is tró w  B ru e ­
n in g a  ch w ie je s ię w  sw y ch  p o d staw ach  
i je s t n iezd o ln y  d o  d a lszeg o  b y tu .

W  ty m  czasie  p rezy d en t H in d en b u rg  
b y ł zd a ła  o d  B erlin a , w y k o rzy s ty w . czas  
u rlo p o w y n a w ileg ja tu rze w  Ń eu d eck . 
T a  n ieo b ecn o ść b y ła  b ard zo  ch a rak te ry ­
s ty czn a ... N ie m o żn a b y ło n ie o d n ieść  
w rażen ia , że g ło w a p ań stw a zd a ła o d  
s to licy czek a , aż d o jrze je sy tu acja d o  
p rzec ięc ia sp lą tan eg o  w ęzła  p rzes ilen io -  
w eg o . W reszc ie u zn an o , że czas n ad ­
szed ł. W  n ied z ie lę i p o n ied z ia łek  ran o  
B ru en in g o d b y ł d łu g ie ro zm o w y z H in - 
d en b u rg iem , k tó ry ch  rezu lta tem  b y ła  —  
d y m is ja .

D laczeg o w łaśn ie te raz zn ik a z w i­
d o w n i o sta tn i rząd  „k o a lic ji w eim arsk ie j

T erm in a rz k o n fe rency j m ięd zy naro ­
d o w y ch  d a je n am  n a to  n iedw u znaczn ą  
o d p o w ied ź . W  d n iu 1 6 cze rw ca , a  w ięc  
za  2  ty g o d n ie m a  s ię  zeb rać  w  L o zan n ie  
k o n fe ren c ja „ rep a racy jn a" . T u  s taną o -  
k o  w  o k o  p rzed  so b ą  w ierzy c ie le i d łu ż ­
n icy . T u  w y rów n an e  m ają b y ć ro zb ież ­
n o śc i w  p o g ląd ach  n a  n a jw ażn ie jsze  za ­
g ad n ien ie fin an so w e, o b cho d zące św ia t  
ca ły .

B ru en in g — u zn a ł H in d en b u rg a , 
S ch e ich e r, H itle r  —  m u si zn ikn ąć , zan im  
ro zp o czn ą s ię p ertrak tac je lo zań sk ie . 
B ru en in g  je s t za m ięk k i, za „d em o k ra ­
ty czn y ", je s t z resz tą  o b c iążo n y  u k ładem  
„w eim arsk im " , o p arty m  o c -an tru m  k a ­
to lick ie i so c ja listó w . K to  in n y  m u si s ta ­
n ąć p rzed a reo p ag iem  m o cars tw  w  L o ­
zan n ie , k toś , k to  zd o b ęd z ie  s ię n a  u d e ­
rzen ie p ięśc ią w  s tó ł, n a k a teg o ry czn e : 
an i fen ig a  n ie  p łac im y !

T o  też  B ru en in g  p ad ł.

W  d n iu u ro czy sto śc i B o żeg o C ia ła J , E . k s , k ard y n a ł K ak o w sk i w  o to czen iu d u ch o w ień stw a ,  
o d p raw ił u ro czy ste n ab o żeń stw o  w  k a ted rze św . Jan a. N a n ab o żeń stw ie o b ecn y b y ł P . P rezy ­
d en t R . P ., czło nk o w ie  rząd u  z p . p rem ierem  P ry sto rem , p o sło w ie i sen a to row ie z p , m arsza ł­
k iem  Ś w ita lsk im  i p . m arsza łk iem  R aczk iew iczem n a cze le , g en e ra lic ja itd . P o n ab o żeń stw ie  
w y ruszy ła ,z k a ted ry  p ro ces ja , p o p rzed zan a p rzez o rk ie s try  w o jsk o w e . P ro ces ję p ro w ad z ił J . E . 
k s . K ard y n a ł K ak o w sk i, p o d trzy m y w an y p rzez P . P rezy d en ta R , P . o raz p .p rem jera P ry stó ra .

N ie m e y  p la n u ją  d a ls z e

P ary ż , (P a t.) D zien n ik „L e D em o cra - 
te “ zam ieszcza  a rtyk u ł H errio ta o  sy tu ­
ac ji m ięd zy n aro d o w ej.

S y tu ac ja  N iem iec —  p isze H errio t —  
o p an o w an y ch p rzez ru ch h itle ro w sk i

W p o g m atw an e j sy tu ac ji d z is ie j­
szy ch N iem iec  fak t ten  p rzy czy n i s ię  
n iew ątp liw ie d o  d a lszeg o  je szcze  p o g łę ­
b ien ia  w ew n ę trzn y ch  zao strzeń . N a  p lan  
p ie rw szy w śró d ch ao su p o lity czn eg o  
N iem iec , je ś li ch o d z i o  p o lity k ę zag ra ­
n iczn ą , w y su w a  s ię  w y raźn ie  zasad n icza  
zm ian a  n a lin ji k ie ru n k o w ej o d  S trese-  
m an a , p rzez B ru en in g a d o  H itle ra . D zi­
s ia j n iem a ju ż w  E u ro p ie p o lity k a , k tó ­
ry b y  n ie d o strzeg a ł teg o  z jaw isk a , a  —  
jak w iad om o  —  zn ak i o strzeg aw cze  są  
p ie rw szy m  p rzy czy n k iem  d o  u n ik n ięc ia  
k a tas tro fy . D lateg o też , p a trząc z p o l­
sk ieg o p u n k tu w id zen ia n a ca ło k sz ta łt 
sp raw  m ięd zy naro d o w y ch ,  zw iązan y ch  z  
is tn ien iem  N iem iec , m u sim y zd ać so b ie  
sp raw ę  z teg o , że  w y p raszan ie u stęp s tw

z b r o je n ie  n a  m o r z u

d a je d u żo d o m y ślen ia . N ie je s t w y k lu ­
czo n e , że h itle ro w cy p o ro zw iązan iu  

o d d z ia łó w  sz tu rm o w ych p rzen ie ś li d o

G d ań sk a g łń w n eg o o śro d k a sw e j o rg a ­
n izac ji i d lz ia ła ln o ści. P o d n ieca  s ię o p ia - 

p rzez S tresem an a , czy B ru en in g a b y ło  
o  w iele b ard z ie j g ro źn e o d n a jg ro źn ie j­
szy ch  żąd ań  H itle ra . T o  też o sta teczn ie  
w y jaśn ien ie s ię sy tu acji p o lity czn ej w  
N iem czech  b ęd z ie  z k o rzy ścią  d la ca łe j 
E u ro p y . W ó w czas b o w iem , za ró w n o  n a  
zach o d z ie , jak i n a w sch o d z ie b ęd z ie  
w iad om o , czeg o  s ię m o żn a  p o  N iem cach  
sp o d z iew ać . Z w ro t w  N iem czech  n ie  s ta  
n o w i d la n as n iesp o d z ian k i, p o n iew aż  
jak o  —  n ies te ty  —  b liscy  sąs ied z i R ze ­
szy N iem ieck ie j o b se rw o w aliśm y b acz<  
n ie  zach o d zące  tam  z jaw isk a . Jeże li E u ­
ro p a  d o p iero  te raz  p rzek o n a ła  s ię  o  s łu ­
szn o ści n aszy ch a la rm ó w  w  sp raw ie za ­
k u só w  n iem ieck ich , te rn g o rze j d la n ie j 
—  n ie d la n as .

ję  p rzec iw k o  P o lsce  tak , jak b y  s ię ch c ia -  
ło  p ew n eg o d n ia  ro zp o cząć  iak cję p rze ­
c iw k o „k o ry ta rzo w i'. D y sk u tu je s ię u *  
p o rczy w ie n a  tem a t g ran ic w sch od n ich , 
o so b y  p o w raca jące z B erlin a p rzy w o żą  
b ard zo  n iepo m y śln e w iad o m o śc i,

C iężk i je st s tan  b u d że tu  n iem ieck ie ­
g o , n ie p rzeszk ad za to  jed n ak  m in istro ­
w i R eich sw eh ry  d o m ag ać s ię zn aczny ch  
k red y tó w  n a  b u d o w ę  p an cern ik a  C , W y  
n ik a z teg o , że N iem cy , k o ń cząc b u d o ­
w ę s ta tk ó w  A  i B p racu ją sk u teczn ie  
n ad d a lszem i p lanam i zb ro jen ia s ię n a  
m o rzu . N iem ieck i b u d że t w o jsk o w y n a  
ro k 1 9 3 2 p o w in ien b y ć d o k ład n ie zb a*  
d o n y . N ależy ro z to czy ć b aczn ą k o n tro ­
lę n ad  ak ty w n o śc ią g en , v o n S ch le ich e -  
ra .

D zien n ik  s tw ie rd za , że  w szy scy  zd a ­
ją so b ie sp raw ę z n ap rężo n ej sy tu ac ji. 
L ig a  N aro d ó w  n ie czy n i jedn ak  n ic , ab y  
s ię  p rzec iw staw ić zao g n ien iu  s to su n k ó w  
aczk o lw iek  je st sp ecja ln ie  za in te re so w a­
n a lo sem  G d ań sk a , p o zo sta jąceg o p o d  
je j p ro tek to ra tem , n ie reag u je żad n y m  
o d ru ch em , a  n aw et n ie s tara  s ię sp raw ­
d z ić ile je s t p raw d y i fa łszu w  k rążą ­
cy ch p o g ło sk ach i zap rzeczen iach sfe r  
rząd o w y ch . N ie zn a jd u je  o n a an i s ło w a  
n a u sp o k o jen ie o b aw  E u ro p y  i p rzy p o ­
m n ien ie n aro d o m , że lo s G d ań sk a n ie  
jn o źe b y ć za leżn y o d zam ach ów .

Perfidna robota
O S Z C Z E R S T W O  N IE M IE C K IE  P O D  

A D R E S E M  M A R S Z . P IŁ S U D S K IE G O .

P ary sk i m iesięczn ik , p o św ięco n y  za ­
g ad n ien io m  p o lity czn y m  i p arłam en ta r- 

i 'n y m , „L a R ev u e p o litiq u e e t p arlam en-  
ta ire ", zam ieśc ił w  o sta tn im n u m erze  
a rty k u ł n iem ieck iego p u b licy s ty v o n  
F rey tag h -L o n in g h o ffen 'a z o k az ji an k ie ­
ty n a tem a t rew iz ji g ran ic w  k tó ry m  
zd o b y ł s ię o n  n a  n iezw y k łe  o szczers tw o  
p o d ad resem  M arsza łk a P iłsu d sk ieg o , 
d o n o sząc , jak ob y w  czas ie k o n fe ren c ji  
p o k o jo w ej w  P ary żu , —  M arsza łek  P ił­
su d sk i m ia ł s ię rzek o m o o k azać p rze ­
c iw n ik iem  w cie len ia P o m o rza w  g ran i­
ce R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j.

Jes t to  o czy w iśc ie , zw y cza jn e  k łam ­
s tw o  i zb y t w ido czn e są  jeg o  ten d en c je , 
zm ierza jące , jak zw y k le , d o u ro b ien ia  
o p in ji F ran c ji p rzeciw  P o lsce .

P o la ł z w ^ e ią ż y ł

B u en os A ires. (P a t.) W  B u en os  A ires  
o d b y ły  s ię je s ien n e ^ w y ścig i au to m o b ilo ­
w e, o rg an izo w an e p rzez A u to m o b ilc lu b  
A rg en tin o , w  k tó ry ch  w zię ło u d z ia ł 1 2  
zaw o d n ik ó w . Z w y c ięży ł K aro l Z atu szek , 
P o lak  p rzeb y w ając d y stan s 4 0 0 k im . w  
2  g o d z in ach  4 7  m inu tach  4 0  sek u n d ach  i 
1 /5 , czy li p rzec ię tn ie 1 4 3 .4 2 3  k lin , n a  g o ­
d z in ę , b ijąc d o ty ch czaso w y rek o ijd ty ch  
d o ro czn y ch  w y śc ig ó w  w  A rg en ty n ie .

Z aw o d y o d b y ły s ię w  4 -ch e tapach . 
Z w y c ięzcą  w  k ażd y m  z p o szczeg ó ln y ch  
e tap ach  b y ł ró w n ież K aro l Z atu szek , 
p rzeb y w ając o sta tn ie s to k im , w  rek o r­
d o w y m  czas ie 1 5 2 ,6 5 5 k im , n a g o d z in ę .
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SMi n  Mit ulii
n a  c ię żk ie  c z asy  i d a je  n isk ie  c e n y . W o ­

b e c te g o , ż e c h ę tn y c h  d o  sp rz e d a ż y  je s t  
b a rd z o w ie lu , a k u p u ją c y  je d e n , ro ln ik  

c h c ą c —  n ie c h c ą c m u s i p rz y ją ć z a o fia ­
ro w a n ą  c e n ę . Z a n im  to w a r w  te n  sp o só b  

k u p io n y tra f i n a ta rg o w isk o m ie jsk ie , 
k u p ie c p o d n o s i c e n ę w  d w ó jn a só b . N a -  

p rz y k ła d , je ż e li c h o d z i o  trz o d ę c z y  b y ­

d ło , c e n a je g o  n a ta rg o w isk u  m ie jsk ie m  

ta k , ja k  to  s ię  d z ie je  w  s to lic y , w  W a rsz a  
w ie , w y n o s i z a w sz e d w a ra z y  ty le , i le  
k u p ie c  p ła c ił ro ln ik o w i. N ie k o n ie c  je d n a k  

n a te rn . P ó łh u r to w n ic y k u p u ją c y  b y d ło  

o p ła c a ć m u szą w y g ó ro w a n e n ie p raw d o -  
p o d o b n e  o p ła ty  z a  u b ó j k u p io n y c h  sz tk . 

O c z y w iśc ie to w a r p o ra ź  trz e c i d ro ż e je i 
z a n im  w  p o s tac i m ięsa , c z y  te ż w ę d lin  

d o s ta n ie s ię d o rą k sp o ż y w c y , k o sz tu je  
trz y , a c z ę śc ie j n a w e t c z te ry  ra z y  ty le ,  

i le o trz y m a ł z a n ie g o ro ln ik . Je s t w ię c  
w p ra w d z ie z w y ż k a c e n a r ty k u łó w  ro l­

n y c h  w  m ia s ta c h , n ie s te ty  n ie  z a rab ia  n a  
te m  ro ln ik , ja k o  p ro d u c e n t, le c z sp e k u ­
la n t _  p o ś red n ik . W  o s ta tn ic h  c z a sa c h  

sp e k u lac ja  ta  p rz y b ra ła  w ie lk ie  ro z m ia ry  
z w ła sz c z a w  W a rsza w ie . Z a c h o d z i w ię c  

k o n ie cz n o ść o b ro n y ro ln ik a n a sz e g o  
p rz e d  n ie u sp ra w ie d liw io n y m  w y z y sk ie m .  

Z  d ru g ie j z a ś s tro n y  je ś li ju ż ro ln ik  n ie  

m o ż e  u z y sk a ć  w y ż sz y c h  c e n , to  k o n ie c z ­

n e je s t z a s to so w a n ie w sz y s tk ic h z a rz ą ­

d z e ń  w  o b ro n ie  lu d n o śc i m ia st p rz e d  sp e  

k u la ć  ją  n a  a r ty k u ła c h  p ie rw sz e j p o trz e ­

b y .

! L e ż y  to  z a ró w n o  w  in te re s ie  te j lu d ­

n o śc i ja k  i ro ln ik ó w . D ro ż sz e  b o w ie m  a r ­

ty k u ły ro ln icz e , z w łasz cz a w  o b e c n y m  

c z as ie , z n a jd u ją  m in ie ijs zy  p o ik u p  a  w ię c  

k u rc zą s ię m o ż liw o śc i z b y tu  ty c h a r ty ­

k u łó w , c o  z n ó w  w y z y sk iw a n e je s t p rz e z  
sp e k u la n tó w  d la o b n iż e n ia je s z c z e  w ię k ­

sz e g o  c e n , p ła c o n y c h  ro ln ik o w i.

R e w iz ję ty c h n ie m o ra ln y c h s to su n ­

k ó w  ro z p o c zą ł ju ż rz ąd , p o w o łu ją c d o  
z b a d a n ia  c a łe j sp ra w y  sp e c ja ln ą  k o m is ję  
m ię d zy m in is te r ja ln ą . C h o d z i te ra z je d ­

n a k  o  to , a b y  ró w n ież ro ln ic y  sa m i w y ­
s tęp o w a li w  sw o je j o b ro n ie . G d y b y  o rg a ­
n iz a c je  ro ln ic z e  sa m e  z a ję ły  s ię  sp rz ed a ­

ż ą  b y d ła  i w  te n  sp o só b  u k ró c iły  ro z w y ­

d rz o n ą sp e k u la c ję , to o c z y w iśc ie w z ro ­
s ły b y p o k a ź n ie z a ro b k i p o sz c ze g ó ln e g o  

ro ln ik a . S p ra w a je s t b a rd z o  p o w a ż n a i 
p iln ia . R o ln ic tw o  p o k o n a ło  ju ż  ty le  tru d ­

n o śc i w  o s ta tn ic h k ilk u la tac h , d z ię k i  

w sp ó ln y m  o rg a n iz a c y jn y m  w y s iłk o m , ż e  

ty lk o tro c h ę w o li i z ro zu m ie n ia rz e cz y  
p o trz e b a , a b y  ro ln ik ó w  n a sz y c h  u w o ln ić  
o d ż e ru ją c y c h  n a ic h k rz y w d z ie sp e k u -  

, la n tó w .

W  o b e c n e j sy tu ac ji f in a n so w e j sp ra ­

w a c e n , u z y sk iw a n y c h p rz ez ro ln ik a z a  

p ło d y ro ln e , je s t n ie z m ie rn ie w a ź n e m  
z a g ad n ie n iem  z a ró w n o d la c a łe g o  k ra ju , 

ja k  i d la  sa m e g o  ro ln ik a . W ia d o m o  p o w ­
sz ec h n ie , ż e n isk ie c e n y  a r ty k u łó w  ro l­

n ic zy c h  d o p ro w a d z iły  d o  z u b o ż e n ia w si. 
W o b e c te g o , ż e w  P o lsc e z ro ln ic tw a  
c z e rp ie ś ro d k i u trz y m a n ia p o n a d  7 0 %  

lu d n o śc i, o b n iż e n ie  s ię  d o c h o d ó w  te j w a r ­

s tw y m u s ia ło o d d z ia ła ć n a z a o c zn a  
z m n ie js z e n ie  o b ro tó w  h a n d ló w , w  k ń a ju .  

W ia d o m o  ró w n ie ż  p o w sze c h n ie  o  te m , ż e  
c z y n n ik i rz ąd o w e  o d  la t ju ż  p ra c u ją  n a d  

p o d n ie s ie n ie m  c e n  a r ty k u łó w  ro ln ic z y c h , । 

p ro p a g u ją c je d n o cz e śn ie z n iżk ę c e n to ­
w a ró w p rz e m y s ło w y ch . C h o d z i tu o  

z m n ie js z e n ie ró ż n ic y m ię d zy c e n am i u -  
ź y sk iw a n e m i p rz e z ro ln ik a z a sw e p ro ­

d u k ty , a c e n a m i p ła c o n e m i p rz e z n ie g o  

z a  p ro d u k ty  p rz e m y s ło w e . A k c ja  ta  ro z ­
w ija  s ię  d o ść  d o b rz e . N a  t le  te j a k c ji je d ­

n a k  ro z w in ę li sw o ją  d z ia ła ln o ść  z a w o d o ­

w i sp e k u la n c i ż y w n o śc io w i, ż e n u jąc y  
z a ró w n o  n a  n isk ic h  c e n a c h  p ła c o n y c h  ro i  
n ik o w i, a  z  d ru g ie j s tro n y  n a  te n d e n c ja c h  

z w y ż k i c e n  a r ty k u łó w  ro ln icz y c h . O c z y ­
w iśc ie  sp e k u la c ja  sp raw ia n a  je s t w  w ię k ­
sz y c h  m ia s ta c h  i w  w ię k sz y ch  o ś ro d k a c h  

p rz e m y s ło w y c h , a w ię c ta m , g d z ie is t­

n ie je sk u p ie n ie lu d n o śc i i k o n su m u ją c e j  
w ię k sz e  i lo śc i a r ty k u łó w  ro ln y c h . S p e k u ­

la n c i, p o m ija ją c  tra n z ak c je  g ie łd o w e , p o ­
m ija jąc  c e n y u s ta lo n e p rz ez w ła d z e  a d ­
m in is tra c y jn e  w  d a lsz y m  c ią g u  p ła c ą  ro l­
n ik o w i m a rn e g ro sz e z a p ło d y ro ln ic z e j  

a  z w ła sz c z a  z a  p ro d u k ty  z w ie rz ę c e . Je d ­

n o c z e śn ie  z a ś k o rz y s ta ją c  z o k re su  p rz e ­
d n ó w k a , p o d b ija ją a r ty k u ły  ż y w n o śc io ­
w e  p o  s to su n k o w o  w y so k ic h  c e n a c h . S a ­

m i b o w ie m  p ła c ą  w y g ó ro w a n e c e n y  sp e ­

k u la n to m  h u r to w n ik o m . T a k w ię c n a  
c ię ź k ie m  p o ło ż e n iu  f in a n so w e m  ro ln ic tw a  

n ie u c zc iw a  sp e k u la c ja  s ta ra  s ię  ro b ić  m a ­

ją te k .

Ja k  to  s ię o d b y w a  w  p ra k ty c e ?

R o ln ik , z w ła sz c z a  o d d a lo n y  o d  w ię k ­
sz eg o  m ia s ta , n ie  m a  g d z ie  z b y w a ć  sw y c h  
p ro d u k tó w , sz c ze g ó ln ie j z w ie rz ę c y c h .  

K a ż d e g o  w ię c  k u p c a  z ja w ia ją ce g o  s ię w  

je g o  o k o lic y  w ita  z ra d o śc ią . K u p ie c te n  
p rz e d s ta w ia b o w ie m  d la n ie g o je d y n ą  
n ie ra z m o ż liw o ść z d o b y c ia p ie n ię d z y .  

C h o ć  ro ln ik  w ie , ż e  m ó g łb y  o trz y m a ć  d a ­
le k o  le p sz e  c e n y  z a  sw e  p ro d u k ty , g d y b y  

je  w y w ió z ł d o d u ż e g o  m ia s ta , g o d z i s ię  
je d n a k  n a  c e n y , o f ia ro w y w a n e  p rz ez  k u p ­

c a , k tó ry  sa m  z a b ie ra k u p io n e to w a ry .  
K u p ie c ta k i to  p rz e w a ż n ie  a g e n t sp e k u ­
la n ta  h u r to w n ik a . W m a w ia  o n  w  ro ln ik a  
ż e  c e n y  je s zc z e  n ie  p o d n io sły  s ię , n a rz ek a

W DKOiZE M WYŻYNY
5 )  — o —  (C ią g d a lsz y ) .

D z ie w c z ę s to ją c e p rz ed  n im  w  b ia łe j z a rz u tc e , z  

ro z p u sz c z o n e m i w ło sa m i, z o k ie m  łz ą z a sz łe m , w p a -  

trz o n e m  w  je g o u s ta i rą c z k a m i ta k  w d z ię c z n ie z z a -  
ło ż o n e m i, p rz e d s ta w ia ła s ię , ja k b y ja k ie n a d z ie m sk ie  

z ja w isk o . . . ,
T rz e b a b y ło b y ć n ie c z ło w ie k ie m  i n ie m ło d y m , 

a b y s ię tą tw a rz ą i te m  u ło ż e n ie m  n ie z a c h w y c a ć , w  
d o d a tk u b y ć d o k to re m  m e d y c y n y , d o św ia d cz o n y m i 

o b y ty m  z w d z ię k a m i i c ie rp ie n ia m i, a n ie s tu d e n te m  
m e d y c y n y , k tó ry d o p ie ro ro k trz e c i te m u z a w o d o w i 

s ie p o św ię c a .  . . . .
" M a teu sz sp o jrz a ł n a Z u z ię , p o d o b n ą w  te j c h w ili  

d o w y m a rz o n e g o a rc y d z ie ła b o le śc i i . . . o n ie m ia ł,
D o tą d w  ż y c iu sw o je m  p a trz y ł w  se rc a lu d z k ie , 

ja k je sk a lp e l m e d y k a se k cy o n o w a ł i d o  te g o w id o k u  

b y ł p rz y z w y c za jo n y , m a ło je d n ak , a m o ż e w c a le n ie  

w p a try w a ł s ie w  o c z y p ię k n y c h k o b ie t, n ie z d a rz a ła  
m u s ię d o te g o sp o so b n o ść , w resz c ie i c z a su n ie  

s ta ło ...
D z iś p o ra z p ie rw sz y i to w  ta k d ra m a ty c z n e j  

c h w ili , s ta n ę ło p rz ed  n im  u ro c ze d z ie w c zę i n ie w in -  

n e m i sw e m i o c z y m a w p iła s ię w  tw a rz je g o , a p o ­

w ie d z m y o tw a rc ie i o d  ra z u  w  je g o d u sz ę .
M iło ść n ie z a w sz e i n ie u w sz y s tk ic h  je s t n a s tę p ­

s tw e m  p e w n eg o  p ro c e su m ilc z e n ia , z ja w ia s ię c z ę s to  
n a g le , ja k b y c h w ilą b ły sk a w ic z n ą , o g a rn ia c a łe je s te ­

s tw o i w te d y w  ję zy k u b a rd z o p o sp o lity m  n a z y w a  

s ię z w y k le sz a łe m .
—  P a n ie , w sz a k m a m a b ę d z ie z d ro w a ? —  o z w a ło  

s ię p o ra z d ru g i d z ie w c z ę . *

—  T a k  są d z ę . —  le d w ie , ż e z d o ła ł p o w ie d z ie ć  p a n  

M a te u sz , a w  p ie rs ia ch z ro b iło  m u s ię d u sz n o i ję ­
z y k , ja k b y sp a ra liż o w a n y m  z o s ta ł.

M o n a ch iu m . (P a t.) Z  A u g sb u rg a d o ­

n o sz ą , że s ta rt d o  p ro je k to w a n e g o  p rz ez  
p ro f . P ic c a rd a 2 H g o w z lo tu  w  s tn a to sfe -  

rę o d b ę d z ie s ię n ie z A u g sb u rg a , le cz  

z  Z u ry c h u , Z m ia n a  d e c y z ji P ic c a rd a  s to i  

w  z w iąź k u  z  l ik w id a c ją a u g sb u rsk ie j fa ­

b ry k i b a lo n ó w  R ie d in g e ra .
K ró l  b e lg ijsk i A lb e r t  z w ie ld z ił la b o ra -  

to r ju m  p ro f . iP c ca rd a , o g lą d a jąc  b a lo n ,  
n a k tó ry m  u c z o n y  d o k o n a ł lo tu  w  s tra -  

to s fe rę . K ró l ż y w o in te re so w a ł s ię n o ­

Nowy preies mm
Japoujl

Polska nie straciła limnej krwi j 
D y k ta tu ra m ilita rn a  w  N ie m cz e ch  n ic w y p ro w a d z iła  rz ą d u  p o lsk ie g o  z ró w n o ­

w a g i.

P a ry ż . (P a t.) „ P a iiis M id i" z a z n a c z a , P o lsk i z ró w n o w a g i. P o lsk a p o m im o  

1 ' k a n i w sz y s tk o  z a c h o w a ła  z im n ą k re w . IN ie  
“  V  .u y ^ u a tu iy  v < N ism  z n a ć  ta m  ż a d n e j n e rw o w o śc i. Je j sp o k ó j

c z e c h n ie  b y ła  w  s ta n ie w y p ro w a d z ić m o ż e s łu ży ć  in n y m  z a p rz y k ła d .

że a n i g ro ź b a z a m a c h u  n a G d a ń sk  a n i  
m o ż liw o ść  id y lk ta tu ry  im ilita m e j w  F ' 

c z e c h n ie

Ja p o ń sk ie k o ła  w o jsk o w e z g o d z iły  s ię n a  to , z e  
d o ty c h c za so w y m in is te r sp ra w  w ew n ę trzn y c h  
S u z u k i u tw o rz y  n o w y g a b in e t, d o  k tó reg o  p rz y ­
c iąg n ię ty c h  z o s ta n ie ta k ż e  k ilk u  c z ło n k ó w  p a r-  
t j i n a c jo n a lis ty c z n e j K o k o h o u sz a . P o w ie rz e n ie  
m is ji te j S u z u k i ‘e m u o z n a c z a z w y c ię s tw o  p a rtji  

w o jsk o w e j.

U sia d ł p rz y c h o re j i n ie m y m  sw y m  p ć ?
c z ą ł w p a try w ać s ię w  je j tw a rz ro z o g n io n ą , n ie  śm ie ­

ją c p o d n ie ść o c z ó w  n a s to ją c e o p o d a l d z iew c z ę .

M o ż e p a n  p rz e p isz e  le k a rs tw o  —  o z w a ła s ię  Z u z ia .

-  N ie , p a n i, to c h o ro b a , k tó ra le k a rs tw  n ie p o ­
trz e b u je —  o d p a r ł, o c h ło n ą w sz y  n ie c o z w ra ż e n ia .

C a łą n o c , ta k K o n ra d ja k i p a n M a teu sz n ie o d ­

s tą p ili ju ż o d m a tk i Z u z i.
' N a z a ju trz le k a rz p o tw ie rd z ił ro z p o z n a n ie c h o ro ­

b y W y c z e k u ją c ą ta rap ię , ja k ą je d y n ie ty lk o m o ż liw ą  
w  ty c h ra z a ch , z a o rd y n o w a ł, p o z o s ta w ia ją c o p ie k ę  

n a d c h o rą L itw in o w i C h ry cz o w i i M a te u sz o w i.

N ie ty lk o je d n a k d w a j o n i p rz y jm o w a li u d z ia ł w  

s ta ra n ia ch o k o ło c h o re j, c a łe c z w a rte p ię tro w  ty c h  

s ta ra n ia ch w y p rz e d z ić s ię n ie d a ło ...

N a w e t i Jó z e f , c h o ć g d z ie in d z ie j m ie sz k a ł, p rz y ­

c h o d z ił b a rd zo c z ę s to i n a d c h o rą c z u w a ł.

W  n o c y c z u w a li m ło d z i p rz y ja c ie le k o le jn o , trz e ­
b a je d n a k p rz y z n a ć , ż e m e d y k n ig d y z a s tą p ić s ię m e  

p o z w o lił .
B ie d n a Z u z ia n ie o p u sz c z a ła ta k ż e m a tk i a n i n a  

c h w ilę p rz e z d w a d z ie śc ia je d e n d n i, p o k tó ry c h d o ­

p ie ro n a s tą p iło p rz e s ile n ie c h o ro b y ...

C z u w a ła o n a c iąg le , z n ę d z n ia ła w ię c i w y m iz e r- 

n ia ła .
K a n d y d a t m e d y c y n y , s ie d z ą c p rz y łó ż k u c h o re j, 

z e sw e j s tro n y  n ie sp u sz c za ł o c z ó w  z d z ie w c zę c ia .

A  o n a ? ... O n a b y ła m u w d z ię c z n ą z a tru d y , z a  
p o św ie c e n ie , z a d o w o d y ta k ie j p ie c z o ło w ito śc i o k o ło  

z d ro w ia  m a tk i, a w ia d o m o p o w sz e c h n ie , ż e w d z ię c z ­

n o ść ła tw o w y rad z a in n e u c z u c ie .

Z u z ia c z ę s to ro z m y ś la ła o M a te u sz u i m ó w iła d o  

s ie b ie :

—  Ja k i o n p o c z c iw y , ja k i z a c n y , ja k tro sk liw ie o -  

k o ło m a m y c h o d z i; i le n o c y n ie sp a ł, d o p ra w d y  o n  

p o c z c iw y . Ja k m a m a w y z d ro w ie je o p o w ie m  je j w sz y -

Drugi lot prof. Piccarda w stratosferą
K ró l b e lg ijsk i u  p ro i. P ic c a rd a .

w ą  w y lp a rw ą  d o  s tra to s fe ry , k tó ra  n a s tą B  

p i z a  m ie s ią c .  1
W  c z as ie w iz y ty k ró le w sk ie j p ro f . 1  

P ic c a rd  p o tw ie rd z ił w ia d o m o ść , p o p rze -u .^  

d n io  p rz e z eń  z d e m e n to w a n ą , iż  w e ź m ie  |  

o so b iśc ie  u d z ia ł  w  n o w e j w y p ra w ie  w rą ?  I  
z d ó k to rem  C o sy n se m e m . P ro f . P ic ca i*  1  

u m y ś ln ie z d e m en to w a ł p o p rz e d n io  t if l  
w ia d o m o ść , n ie c h c ą c a b y m u  p rz e sz W  

k a d z a n o  w  p rz y g o to w a n ia c h .

C IE K A W E  Z JA W IS K O .

T ry d e n t. (P a t.) W  c z ęśc i w sc h o d n ie jl  

g ó rsk ie j p u szc z y  w  V a l d i F le m m e , p o d ­
c z a s  g w a łto w n e j b u rz y , p o łą c z o n e j z  w i- l 

c h rem , s ip o is trz e ż o n o c iek a w e z ja w isk o ? ' 

w ia tr w z n ió s ł ta k ą m a sę p y łu k w ia to ­

w e g o , ż e  w y ld law a ło  s ię , iż c a ła  p u szc z a  
sp o w ita je s t w  g ę s ty  z ie lo n a w y  d y m . O -  

p y ł te n  p o k ry ł z  k o le i d o m o s tw a i u lic e  

p o b lisk ie g o  m ia s tec z k a  C a v a le se .

— o —

O L B R Z Y M I M E T E O R S P A D Ł N A  

Z IE M IĘ .

B u e n o s A ire s . (P a t.) D o n o sz ą  z m ia ­
s ta  S a lta , ż e  m ie sz k a ń c y  z o s ta li z a a la r ­

m o w a n i g w a łto w n y m  i n a g ły m  w strz ą ­
se m  z ie m i, k tó re m u to w a rz y sz y ł h u k , 

p o d o b n y  d o  e k sp lo z ji .
Ja k  s ię o k a z a ło , w strz ą s z ie m i sp o ­

w o d o w a ł o lb rzy m i m e te o r , k tó ry  sp a d ł  

w  o k o lic a ch p o d g ó rsk ic h w  o d le g ło śc i 

1 8  k im . o d  m ia s ta  i e k sp lo d o w a ł w  c h w i­

l i z d e rz en ia  s ię z  z ie m ią . 

—
S T R A S Z N Y  B IL A N S W A L K .

B o m b a y . (P a t.) P o d c z a s w a lk m ię ­
d z y  m u z u łm a n a m i i h in d u sa m i o d d n ia  

1 4 . b m . z a b ity c h z o s ta ło 2 0 0 o só b  a  

p rz e sz ło  2 .0 0 0  ra n n y c h .

Z A  M O R D E R S T W O  —  Ś M IE R Ć .

B e rlin . (P a t.) N a  p o d w ó rz u  w ię z ie n ia  
O ffe n b u rg u s trac o n o s łu ż ą c e g o K a rw  U tien b u r ig u  s trac o n o s in z ą c e g u iv a i  

la  W ie d e rrec h ta , sk a z a n e g o z a  m o rd e r­

s tw o  te ś c io w e j sw e j Ik o c h a ń k i. W ie d e r-  

re ch t  u d u s ił ją  w  c z as ie  sn u .

■mmmmm—■U H

3 k o . p rz ec ie c z e m  w y n a g ro d z ić ... A li

c z e m ? B ie d n e je s te śm y , b a rd zo  b ie d n e , p ie n ię d z y  n ie  
m a . W re sz c ie , ja k ie ż p ie n ią d z e z d o ln e są o p ła c ić ta  
k ie w ie lk ie tru d y  i ta k ie z a p a rc ia s ię s ie b ie ? ...

T a k ro z m y ś la ją c , Z u z ia n ie u w a ż a ła te g o , iż d o k  
tó r a n i n a c h w ilę je j m ilcz ą c e j g łó w k i, je j se rca n i<  
o p u sz c z a ł i s ta łe ta m  so b ie z a ją ł m iesz k an ie .

Z a p o z n a ją c M a te u sz a z c z y te ln ik a m i, p o w ie d z ie li 
śm y , iż b y ł d o sy ć p rz y s to jn y m  m ę ż c z y z n ą , ja k ie  w ię c  
n ie b e zp ie c z e ń s tw o d la Z u z i z te g o u c z u c ia w d z ię c z ­
n o śc i w y n ik n ą ć m o g ło i w y n ik n ę ło , n ie tru d n o s it 
d o m y ś lić .

M a tk a Z u z i d łu g i c z a s je sz c z e d o  z u p e łn eg o  z d ro ­
w ia w ró c ić n ie m o g ła , M a teu sz w ię c c o d z ie n n y m  s ta l  

s ię u n ie j g o śc ie m , a te je g o w iz y ty ta k w e sz ły  
p rz y z w y c z a je n ie d la w sz y s tk ic h , iż g d y p a n d o k tó t  
p a rę m in u t, s ię sp ó ź n ił n a d o c z e k iw an ą g o d z in ę , W  
k tó re j z a w sz e p rz y ch o d z ił , Z u z ia b y ła n a d z w y c z a j 

n ie sp o k o jn ą , a p a n i A n ie li w id o c zn ie c z e g o ś n ie d o ­
s ta w a ło .  ‘  I

Z  d ru g ie j s tro n y z a jrz y ć m u s im y  .d o se rc a m ło d e ­

g o k a n d y d a ta m e d y c y n y .
Z ja w isk o , ja k ie m u s ię u k a z a ło p o ra z p ie rw sz y ’ 

w  ż y c iu , w  p o s ta c i Z u z i, m u s ia ło g o  d o  g łę b i w z rm  
sz y ć i z a ch w y c ić . M e d y c y n a w p raw d z ie w y z ięb ili  
m u se rce , n ie z d o ln ą je d n a k n a m ię tn o śc i w y su sz y ć  

A  w ię c n a w id o k te j k o b ie ty z a g ra ły o n e w  te m p i  
fu r io so i p a n  m e d y k , m im o sw o ic h p rz e k o n a ń , m im <  

z im n y c h  i ra c h u n k o w y c h , p o g lą d ó w , c h o ć p rz y z n a ł  
n a le ż y , ż e b a rd z o  ra d  z te g o , w p a d ł w  p rz e p a ść , z a  

k o c h a ł s ię b e z p a m ięc i, p o  sa m e u sz y .
T a m iło ść je d n a k n ie sp a c z y ła w c a le k ie ru n k u  n a ­

d z ie i n a p rz y sz ło ść . L ic z y ł o n z a w sz e , a c h o c Z tt  

z ia o b u d z iła w  n im  sz a lo n e  u c z u c ie , c z ę s to  s ię z  m e d  
o b ra c h o w y w a ł, rz u ca ł, g n ie w a ł sa m  u a s ieb ie .

(Ciąg dalszy nastąpi),

0i—
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O D Z N A K A W A L K I O S Z K O L E P O L S K A  D L A  P A N A  P R E Z Y D E N T A  R Z E C Z Y PO S P O ­
L IT E J. Pomimo zakazn wszystko w pogotowiu

P an P rezyden t R zeczypospolite j przy jął delegację K om ite tu 25-lec ia w alk i o szko łę po l­
ską . D elegacja ta w ręczy ła P anu P rezyden tow i odznakę honorow ą „Z a w alkę o szko łę  

po lską“ oraz dyp lom  te j odznaki.

Kto otrzyma ziemię bezpłatnie
W arszaw a. (P at.) W  zw iąziku z og ło ­

szen iem  nstaw y  z dn ia 14 -go m arca 1932  
r ., uzupełn ia jące j przep isy o nadan iu  
ziem i żo łn ierzom  w ojsk  po lsk ich  (dz ien ­
n ik  ustaw  N r, 32 z roku  1932 , poz, 335), 
do M inisterstw a R efo rm  R olnych i M i­
n isterstw a S praw  W ojsk  ow ych  w pływ a­
ją w  znacznej liczlb ie podan ia by łych  
w ojskow ych , ub iegających  się o  bezp ła t­
ne nadan ie ziem i w  różnych oko licach  

państw a.

W  zw iązku z pow yższem  w yjaśn ia  

się co następu je :

1) zapas ziem i, prze ję te j na cele o-  
sadn ic tw a, jest obecn ie całkow icie w y ­
czerpany , N ow ych podań o nad ian ie

Rząd Brueninga podał sią do dymisji
B erlm ż. (P at.) O głoszony został na- j lego gab inetu . P rezyden t H indenburg  

stępu jący  kom un ikat urzędow y „P rezy - pow ierzy ł do tyczasow em u rządow i R ze-  
den t H indenburga przy ją ł kanclerza szy tym czasow e prow adzen ie agend ’ ', 

B ruen inga , k tó ry m u złoży ł dym isję ca- °

0—■—— " imnflTlWWiniir.ił r

Sekcisrze pod kinezom
N elson . (B ry ty jska K olum bja) .P a t.) 

A resztow ano tu 117 członków sek ty  
duchoborców  pod zarzu tem  pub licznego  
obnażan ia  się. (O gó łem  od  'dn ia 1  -go m a ­
ja aresz tow ano 862 członków  sek ty . 

działek w ojskow ych M inisterstw o R e ­
fo rm  R olnych an i M inisterstw o S praw  
W ojskow ych re jestrow ać n ie będzie .

2) n ieznaczne obszary , jak ie w  przy ­
sz ło śc i ew en tualn ie da się uzyskać na  
podstaw ie ustaw y z id ln ia 14-go m arca  
1932 r., uzupełn iające j przepisy o nada ­
n iu  ziem i żo łn ierzom  w ojsk  po lsk ich (D z, 
U staw  N r, 32 , poz, 335), m ają  być prze ­
znaczone zasadn iczo na cele , zw iązane  
z osta tecznem  unorm ow an iem  obecnego  
stanu w  osadn ictw ie do tychczas prze-  
prow adzonem .

P odan ia , sk ierow ane do m in isterstw  
w  sp raw ie nadan ia ziem i, jako obecn ie  
n ieak tualne pozostaną bez odpow iedzi.

W obec tego , iż duchoborcy zam iesz ­
ku ją K anadę  od  przesz ło  5  la t, n ie m ogą  
być on i, sto sow nie do ustaw y zw iązko ­
w ej deportow an i.

-X -

E ssen . (P at.) K om unistyczne „R uhr  
E cho ' 1 podaje , że bo jów ki h itle row sk ie , 
m im o zakazu , is tn ieją nadal i są naw et  
jak daw nie j skoszarow ane.

W  H uels i w  G elsenk irchen  w  t. zw . 
„B runatnym D om u" skoszarow ane są

P aryż . (P at.) U rzędow y kom un ikat  
ch ińsk i donosi, że podczas w alk m ię ­
dzy w ojskam i ch ińsk iem i a japońsk iem i  
w  okręgu szanghajsk im pad ło od po ­

Piąd tysięcy poleglyeb pod Szanghajem

C H Y T R Y N IE M IE C ,

S iedzi in iem iec n iby tru sia  
I pow iada , że bezb ronny  
Ż e kra j jego bez W ilusia  
W ięc o w ojnę strach już p łonny .

S iedzi sob ie i udaje
Ż e barank iem  sia ł się cały  
K to się zb ro i, tego  ła je  
Ż e w  poko ju n ie jest sta ły . 

M y oszukać się n ie dam y  
Z nam y lis ie tw e zam iary  
B roń m y w  ręce u trzym am y 
D la O jczyzny i d la w iary .

S T R A S Z N A  K L Ę S K A , 

T ysiące osób bez ch leba .

P orto A legre . (P at.) M iejscow a pra ­
sa apelu je ponow nie do spo łeczeństw a  
o pom oc d la ludności, żag rożonej g ło ­
dem  na pó łnocnym  w schodzie B razy lji,

P o łożen ie tam te jsze j ludności jest 
w prost rozpaczliw e.

W  sam ym  ty lko stan ie R io G rande  
d lo N orte jest 50 .000 osób g łodu jących -

P R Z Y C H W Y C E N IE  O S Z U S T A  

W  W IE D N IU .

K atow ice . (P at.) P rzed k ilku tygod ­
n iam i kup iec A ugust K eller po dokona ­
n iu  szeregu oszustw  i fa łszerstw  w eksli 
na k ilkase t ty sięcy zło tych na szkodę  
tu te jszych  firm , zb ieg ł zag ran icę .

P o lic ja w szczęła energ iczny pościg  
rozsy ła jąc za zb ieg iem lis ty gończe , 
k tó re obecn ie doprow adziły  do aresz to ­
w ania go  w  W ield in iu . K eller przyznał .s ię  

do zarzucanych m u oszustw .

silne oddzia ły h itlerow ców , k tó rzy w y ­
staw ia ją przed dom em  sw e posterunk i, 
zm ien iane co dw ie godziny , pew na zaś  
część oddzia łów  znajdu je się sta le w  po ­
go tow iu . W szystko to —  konk ludu je  
d iz ienn ik  —  dzieje się pod  ok iem  po licji.

czątku roku 1932 214 oficerów  i 4 .060  
szeregow ych ch ińczyków .

L iczba rannych w ynosi 617 oficerów  

i 1 .153 żo łn ierzy .

।  T R A G IC Z N A  P R Z E JA Ż D Ż K A  C H Ł O P ­

C Ó W .

Ł uck , (P at.) D w aj uczn iow ie szko ły  
pow szechnej w Z goranach , pow . (lu ibo - 
m ełsk i, 9-ile tn i H enryk K aniasty i 11- 
le tn i Jan O ksen tiuk , baw iąc się w  cza ­
sie przerw y szko lnej łódką na oko licz-  
nem  jez io rze u tonęli. Z w łok i ich w ydo ­
by to ,

P R Z E G R A N A P O W O D E M  N A G Ł E J.

Ś M IE R C I.

P oznań . (P at.) W  czasie w yścigów  
konnych w  Ł aw icy w łaśc ic iel jednego z  
ho te li tu te jszych  Iw ańsk i u leg ł udarow i 
serca i zm arł na m iejscu . P rzyczyną te ­
go by ła podobna znaczna przeg rana w  
to talizato ra .

Kronika kościelna
Z M IA N Y  W Ś R Ó D  D U C H O W IE Ń S T W A

J, E , K s. B iskup S tan isław  W ojciech
I, zam iano  w iał: ra id lcą duchow nym  ks. 

prób . S tefańsk iego  z Jastarn i, kapela­
nem  sta tku  „D ar P om orza", ks. w ik . P o-  
rzyńśk iego z T ucho li, kalku la to rem w  
kancelarji B iskup ie j, ks, w ilk . B orow ­
sk iego z M iłobądza ,

II, pow oła ł jako w ikarju szów : ks. 
F ierka  z L isew a do  W rock , ks. G ajkow ­
sk iego z Jeżew a do P elp lina '(fara), ks. 
G óreck iego z L ipusza do T ucho li, ks. 
G órnego  z kapelan ji sta tku „D ar P om o ­
rza" do L ub iew a, ks. K linkosza z P el­
p lina do Jeżew a, ik s, R om ana M akow ­
sk iego z W rock do L isew a, ks. R eszkę  
z L ub iew a do L ipusza,

Nowy Syndyk
P elp lin . J, E  .K s, B iskup  O rdynarju sz  

zam ianow ał syndyk iem  K urji B iskup ie j  
p , L ew ick iego , b , nacz, sądu  w  K ow ale ­
w ie, P . L ew ick i rów nocześn ie  prow adzi 
prąk tykę adw okacką . W  tym  celu  o tw o ­
rzy ł też  w  lokalu  Z aw adzk iego  p ierw sze  
w  m ieście naszem  b iu ro adw okack ie .

P ro f. M ichał W inogrodzk i.

Wychowanie
Państwowe

Z astanów m y się pokrótce na czerń po lega  

dzisiejsze w ychow an ie w  szko le , jak im  być po ­

w inno , jak i m a być cel urab ian ia duchow ego  

w ychow anka. P odstaw ą w ychow an ia w okresie  

n iew o li by ła idea P o lsk i N iepod leg łe j, P o lsk i 

jako państw a, .k tó re by ło dążen iem , snem o  

szczęśc iu , czem ś n ieuchw ytnem i n ierzeczyw i-  

s tem . C harak ter całe j pracy  w ychow aw czej m iał 

p iętno idea lizm u —  przew odn ia idea w ychow a ­

n ia . Iden P o lsk i N iepod leg łe j nasuw ała nauczy ­

cie low i cel jedyny : w yrob ien ie w w ychow anku  

tęskno ty za w łasną państw ow ością i ofiarnośc ią  

,(aź do ofiary życia) d la je j odzyskan ia . U czono  

jak należy za P o lskę um ierać , bo drogą do je j 

odzyskan ie m ógł być jedyn ie czyn orężny —  

fgdy w ybiła godzina odzyskan ia w olności, posz ­

ła m łodzież sam otn ie, bez w ahania do szeregów  

tw orzącego się w ojska po lsk iego , aby w alczyć  

,o P o lskę w yśn ioną . W reszcie P aństw o P o lslk ie  

sta ło  się rzeczyw isto ścią. W ychow aw cy  zab rak ło  

idei, bo ta  w cieliła  się w  życie , zab rak ło  celu , bo  

ten zosta ł osiągn ięty . N ależało postaw ić w ar­

to ści now e. T rudno by ło w ym agać od w ycho ­

w aw cy by w ytknął sob ie od lrazu cel i p lan od­

dzia ływ an ia na duszę w ychow anka, zw łaszcza, 

gdy w idzia ł w okó ł sieb ie tę po lską rzeczyw i­

sto ść państw ow ą bardzo n iew yraźną i b . n ie ­

doskonałą, duszącą się w dem oralizu jącej, (za­

tęch łe j atm osferze w alk party jnych i w szelk ich  

n iep raw ości, k tó rych w pew nym  m om encie sta ł 

się aż za w iele . I o to  w śród  te j m gław icy i zde- 

zo rjen tow an ia pad ło hasło w ychow an ia państ­

w ow ego . N ie jest ono czem ś now em  —  jak ono  

śc iśle zw iązane z prog ram em w ychow aw czym  

doby  poprzedzającej dobę obecną , jest natura lną  

konsekw encją hase ł w ychow -aw czych okresu  

n iew o li jest w łaśn ie dalszym ich ciąg iem , ich  

rozw o jem  w  zm ien ionych i u lepszonych w arun ­

kach życia. D ziś tro ską naczelną jest i m usi być  

u trzym an ie te j upragn ionej i zdoby te j państw o ­

w ości po lsk ie j i je j m ożliw y i najszerszy rozw ó j.

E kziś poza organ izac ją państw ow ą n ie da się  

pom yśleć żadna inna doskonalsza organizac ja  

Ż ycia zb io row ego . H asło w ych . państw ow ego  

.n ie jest zresztą w P o lsce hasłem żupełn ie no-  

,w em . G dy co fn iem y  się m yślą w stecz i stan iem y  

w dob ie odradzające j się, choć zapóźno , pań ­

stw ow ości po lsk ie j, znajdziem y tam  w ysiłk i K o­

narsk iego, S tasz ica, C zarto rysk iego , K ołłą ta ja  

a przedew szystk iem prace kom isji E dukacyj­

nej —  w szystk ie zgodn ie zm ierza jące do uro ­

b ien ia P o lsce tak ich obyw ate li, k tó rzy przede ­

w szystk iem gw aran tow aliby państw u pom yślny  

rozw ój i po tęgę. C i zaś ludzie sięgali m yślą do  

w ieku zło tego i z dzie ł M odrzew sk iego , S karg i 

i innych czerpali część sw ych w skazań . T ak  

w ięc idea w ychow an ia państw ow ego jest opar­

ta o najp iękn iejszą po lską tradycję w ychow aw ­

czą . Z astanów m y się iz lko le i: N a czem  po lega i- 

sto ta w ychow an ia państw ow ego? N a w ytw orze­

n iu tak iego człow ieka , k tó ryby sw o jem i pog lą­

dam i, nastaw ien iem psych icznem i czynam i 

sp rzy ja ł is tn ien iu i ugrun tow an iu danej organ i­

zacji państw ow ej.

N a czem  oparte jest po lsk ie w ych . państw o ­

w e? N a po lsk im odw iecznym , siln ie dem okra ­

tycznym  ustro ju państw ow ym , przy k tó rym  ka ­

żdy obyw ate l staje się w spó łtw órcą po tęg i pań ­

stw ow ej i czynn ik iem w spó ł-odpow iedzialnym  

za lo sy państw a. T ak w ięc w yćh . państw ow e  

sta je się po jęciem  iden tycznem  z w ych . obyw a-  

te lsk iem  tak też po jm ow ali po i. w ych , państw o ­

w e S karga , M odrzew sk i, K onarsk i, S taszyć , 

C zarto rysk i, K ołłą ta j.

N ależy zaznaczyć , że w ych . państw ow e  

n ie jest iden tyczne z w ychów , narodow em . (np . 

w  okresie n iew o li naszej urab iano nas w  duchu  

narodow ym  a w rogo do państw a zaborczego).

W ych . narodow e jest ty lko podstaw ą (jego  

cel m iłość w łasnego narodu i grun tow na zna ­

jom ość naród , ku ltu ry i naród , dziejów ) n ic  

w kracza ono w szerszą dziedzinę najdoskonal­

sze j org . życia zb io ro iw ego jaką jest państw o . 

R óżn ica w  zak resie oddziaływ an ia w ychów , na ­

ród . i państw ow ego  w ystępu je jask raw ie j w  pań- 

(stw ach narodow o n ie jedno litych do jak ich w ła­

śn ie należy P o lska . U tożsam ian ie w ychów ', 

naród , z w ych . państw ow em u nas, w P o lsce  

| należy bezw zg lędn ie po tęp ić , gdyż w ytw arza w  

duszy m łodzieży n iezd row y nacjonalizm , rozsa­

dzający  gm ach P aństw a po lsk iego .

N ależy inne narodow ości, w chodzące w  sk ład  

P ań . P o lsk iego , do po lsk ie j ku ltu ry przechow y ­

w ać, zaznajam iając z je j w alo ram i i poddając  

prom ien iow an iu te j ku ltu ry —  n ie pow inno to  

jednak po legać na w ynaradaw ian iu , bo w yw ie­

ra to w ręcz przeciw ny sku tek , o czem  uczy nas  

w łasna h isto rja —  okres naszej n iew o li. N iech  

w ięc te obce narodow ości rozw ijają się w  b la ­

sku ku ltu ry po lsk ie j jaw n ie i lega ln ie na w ła ­

snej ku ltu rze narodow ej —  T ak w ięc streścim y  

to cośm y zrob ili: W ych państw ow e n ie tzap iera  

po trzeb ie w ychow an ia narodow ego , odrzuca na ­

tom iast hasło w ych . nacjonalis tycznego pełnego  

.szow in izm u , co n ie w yklucza , że w szyscy n ie- 

P o lacy w  państw ie po lsk iem  w inn i się w ycho ­

w yw ać pod w pływ em  ku ltu ry po lsk ie j, ku ltu ry  

w ysoce to lerancy jnej, k tó ra n igdy n ie stan ie w  

poprzek ich lega lnym dążen iom narodow ym . 

D ale j w ych . państw ow e w chłan ia w  sieb ie także  

po jęc ie w ych . spo łecznego , w ychow an ia jedno ­

stk i d la życia grom adzk iego , jako w yrob ien ie w  

te j jednostce cech pracow nika spo łecznego . N a­

tom iast w ych . państ. odrzuca w ychów , spo łecz­

ne jako  w ychów , k lasow e, stanow i czy party jne  

co pokryw a się z po jęc iem  w ych . po litycznego  

W ych . państw ow e w yrosła ponad in teresy sta ­

nu , k lasy czy partji, m a na celu całoksz ta łt zb io ­

row ego organ izm u , zam kn iętego w ' ram ach pań ­

stw a, a n ie in teres poszczegó lnych kom órek te-  

| go organ izm u . . (C iąg dalszy nastąp i).
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Dlatego musisz być 
eiloflkiem Ł. 0. P. P.

IŁ
B y ł c ichy w ieczó r le tn i, n ieb o sza firo w e  

o w iazd am i u tk an e , o d rzek i w ia ł o rzeźw ia ­

jący  ch łó d , g rząd k i m acie jk i w  o g ró d ku  k raw  

ca ro zs iew a ły p rzed z iw n e w o n ie . W  m ałym  

le tn iczk u , o tu lo ny m  w  p o w o je  i g ro szek  p ach ­

n ący  tu  i o w d z ie d z ik iem  w in em  p rze tk an y m , 

p rzy m ig o tliw em  św ia te łk u n afto w ej lam p k i 

Ig liń sk i i M ark iew icz zw o ln a p iw k o p o p ija ­

jąc , tak  so b ie g w arzy li:
—  B o to w id z isz p an , trzeb a tę p ięk n ą  

id eę w śród  w szy stk ich k rzew ić —  zap a la ł s ię  

m ło d y  asy s ten t —  k ażd y  m u si w ied zieć , co to  

je s t lo tn ic tw o , jak ie  je st i jak ie są jeg o  m o ż ­

liw o śc i. D aw n o ju ż p rzesta ło o n o b y ć za ­

b aw k ą , s ta ło s ię n a jw ażn ie jszy m  e lem en tem  

tw ó rczy m  w  d z is ie jszy m  ży c iu : sk ró c iło o d  

leg lo śc i, o szczęd za zd ro w ie , czas i p ien iąc  ze . 

D aje rad o ść o d e tch n ien ia k ry n iczn ie czy stem  

p o w ie trzem . T y lko  p o m y śl p an , d aw n ie j jak  

cz ło w iek  ch c ia ł jech ać s tąd w  o d w ied z in  y d o  

k rew n y ch d o W arszaw y , to k o ń m i ty g o iio m  

ca łe to  trw a ło , p o tem  k o le ją 1 1 d o 1 2 g o d z in , 

a d z iś sam olo tem  w 1 ^ — 2 g o d z in y je s t s i 

n a m ie jscu , a te w zru szen ia jak ich d o zn a je  

cz ło w iek , k tó ry w zo rem p tak a zaw ieszo n y  

je s t w  czy sty m  b łęk ic ie? S tam tąd  z iem ia w v -  

d a je  s ię p ięk n ą , ta jem n iczą  i c iek aw ą , n ie w i 

d ać n a n ie j te j ca łe j n ęd zy , k tó rą ch o d ząc  

cz łek częs to  sp o ty k a . P o d  so b ą to  b arw n e p o ­

la , to sreb rn e w stęg i rzek , to zn o w u 'a i.i- ta ,  

n ad so b ą cu d n e , lazu ro w e n ieb o , b ezn o arem  

p o d o b n e lu d zk ie j tę sk n o c ie . P ięk n a to rzecz !  

D o p raw d y O p atrzn o ść u lito w a ła s ię , zaspo ­

k o iła w reszc ie w ieczystą ch ęć cz łow iek a d o  

lo tu . P o ty s iąc le tn ich zm ag an iach i p ró b ach  

zezw o liła  m u  n a  p rzyp ięc ie sk rzy d e ł, b  y m ó g ł 

w zn ieść s ię ś ladem  p takó w aż h en p o n ad  

szczy ty . —  T ak  m ó w ił m ło d y  cz ło w iek a k ra ­

w iec s łu cha ł, zan u rza jąc raz p o raź w ąsy w  

s to jący m  p rzed n im  k u flu .

—  O tó ż p an ie Ig liń sk i, L O P P  k rzew i w śró d  

sp o łeczeń stw a tę id eę lo tn iczą i p rzes trzeg a , 

że to co d z is ia j s łuży i je s t p o ży teczne , cz ło ­

w iek ow i m o że w  czas ie w o jn y s tać s ię n a j-  

s traż liw szą b ro n ią p rzec iw  n iem u .. S zczeg ó l­

n ie j g d y p ła to w ce zaczn ą w  w alczący m  k ra ­
ju o b rzu c ić g rad em  b o m b z tru c izn ą sp o k o j­

n e o siad ła . T rzeb a p rze to zn ać te tru c izn y i 

u czy ć s ię o  n ich . S am o n ieste ty  to  n ie p rzy j­

d z ie . S p o łeczeń stw o św iad o m e sw y ch ce ló w  

i zad ań m u si zasp o k o ić p o trzeb y n aro d u p o d  

w zg lęd em  o b ro n y ch em iczn ej i lo tn icze j.

L O P P ro zu m ie jąc , że w sze lk ie u św iad o ­

m ien ie m o że s ię o d b y w ać zap om o cą k siążek , 

p o w o d u je ró w n ież ich o p racow an ie i w y d a ­

w an ie , a że żad n a n au k a w  m ie jscu n ie s to i, 

lecz c iąg le s ię n ap rzó d p o su w a , p rze to n ic  

d z iw n eg o , że trzeb a szero k ie w arstw y o je j 

p o stęp ach in fo rm o w ać i d o teg o ce lu s łu żą  

n am  zn o w u w szy stk ie te p ism a , k tó re L O P P  

w y d a je .

L ig a w ie d o b rze , że jed n ak n a jlep szy m  

sp o so b em  n au czan ia je st p o k azan ie ty ch rze ­

czy , o k tó ry ch w  o b ro n ie je st m o w a i w  ty m  

ce lu  o p ró cz  k u rsó w , o d czy tó w , u rząd za  p rzed ­

s taw ien ia film o w e , w y staw y , p o k azy n ap a ­

d ó w  lo tn iczo -g azo w y ch , ch o ćb y tak i, jak  ten  

u n as d z isia j o d b y ty . L ig a tw o rzy sa le  p o k a  

zo w e , g d z ie k ażd y ła tw o m o że s ię zap o zn a ć  

ze sp rzętem  n o w o czesn e j w o jn y . Jak  p an  w i­

d z i, d u żo tu p racy , a ce lem  je j —  u św iad o ­

m ien ie sp o łeczeń stw a . T rzeb a w ięc n a tak i 

w ie lk i k ra j jak  P o lsk a  d u że j ilo śc i d z ia łaczy , 

p ro p ag a to ró w , lu d z i p racy —  in s tru k to ró w , 

k tó rzyb y o d p o w ied n ie d o zad ań sw y ch p o ­

k o ń czy li szk o ły , a szk o ły te k to  d a je? Z n o w u  

L O P P .

(C iąg d a lszy  n astąp i) .

Rypin
—  R y p in . (Z aw o d y  p lik i n o żn e j). W  

R y p in ie o d b y ły s ię id n ia 2 2 m aja b , r , 

o g ad z , 1 7 zaw ady  p iłk i n o żn ej p o m ię ­

d zy  R y p ińsk im  K . S . „L ech " a Ł . K . S . 
L ip n o  w  s to su n k u  1 :0  n a  k o rzy ść  L ip n a . 

Z  p o w y ższeg o w y n ik a, że „L ech " , k tó ­

ry  d łu ższy  czas n ie  p raco w ał, n ie u trzy ­

m u je s ię n a  ty m  p o z io m ie, n a jak im  b y ł  

d o  n ied aw n a ,

—  R y p in . (P ró b a sp raw n o ści fizy cz ­

n e j o P ań stw , O d zn ak ę S p o rt,) . D n ia  

2 1 m aja o d b y ła s ię w R y p in ie p ró ib a  

sp raw m o iśo i n a P . O . S , d la H u fca g im n . 

a  id n ia  2 2  m ią ja  b . r . d la  cz ło nk ó w  Z w iąz ­

k u  S trzeleck ieg o z p o w iatu ,

—  R y p in , (S zk o ły p o k azu ją s ię n a  

b o isk ach ). D n ia 3  m aja b ezp o śred n io  p o  
n ab o żeń stw ie i d efilad z ie o rg an izacy j 

ro zpo częły s ię zaw o d y w o jsk o w o -isp o r-  

Ł o w e Z w iązk u S trzeleck iego z p o w ia ­

tu w  R y p in ie ,

P o o d b y c iu p ie rw szej k o n k u ren c ji, 

n a k tó rą sk ład ały s ię m arsz ze s trzela ­

n iem  i b ieg 6 0 m , z k arab in am i, d ru g a  

część zaw o d ó w  o d b y ła s ię n a s t  ad  jo n ie  

O  g o d z in ie 1 4 ,3 0 w łaśc iw e zaw o d y b y ­
ły  p o p rzed zo n e p o k azam i g im n asty czn e -  

m i szk ó ł p o w szech n y ch i g im n azju m .  

M ło d zież szk o ły p o w szech n e j Ż eń sk ie j 

w  liczb ie 9 4 zad em on stro w a ła p o d  k ie ­

ro w n ictw em  n au cz , p . K arta sk ró co n ą  

lek cję g im n asty k i, sk ład ającą s ię z b ar ­

d zo ład n y ch ćw iczeń  o raz p ięć p ląsó w  

w y k o n an y ch k ilk o m a g ru p am i ró w n o ­

cześn ie , M ło d z ież  szk o ły  M ęsk ie j w  licz ­

b ie 5 4 p o d k ie ru n k iem  In s tr , W , F , p . 

G ó reck ieg o sk ró co n ą lek c ję (g im n asty k i 

a m ło d te ieź g im n azjla ln a  p o d k ie ru n k iem  

n au cz , g im n asty k i p ro f, G ro n ow sk ieg o  

w  liczb ie 1 2 p o k az lek k o -atle ty czn y ,  

jak b ieg i, sk o k i, zap raw ę i in n e . Z az ­

n aczy ć n a leży że w szy stk ie szko ły zo ­

s ta ły n ag ro d zo ne D y p lo m am i U zn an ia  

za w zo ro w e  p o k azy g im n asty czn e , k tó ­

re  p , S ta ro sta S taszew sk i, P rzew . P o w , 

K o m ite tu  P , W , i W , F , w ręczy ł In sp ek ­

to ro w i S zk o ln em u  i d y rek to ro w i g im n a ­

z jum .

N iezależn ie o d  p o w y ższeg o  p o d k reś ­

lić n a leży zn aczen ie p ro p ag an d o w e  

ty ch p o k azó w . Ć w iczen ia ry tm iczn e i 

p ląsy id z iew czą t, w y k o n an e m aso w o  

zn a laz ły n ap raw d ę p e łn e u zn an ie L icz­

n ie zeb ran e j p u b liczn o śc i; u ch ło p có w  

n a to m ias t ćw iczen ia tu ło w ia i b ard zo  
ład n ie w y k o n an e sk o k i.

D w u letn ia n iespe łn a p raca n au czy ­

c ie li p rzedstaw iła sp o łeczeń stw u d o ­
b rze ro zw ija jące s ię zd ro w ie i k u lt c ia ­

ła m ło d z ieży , co zo stało p rzez sp o łe ­
czeń stw o  u zn an e.

W y że j w y m ien io n y p rzy k ład je s t 
n a jlep szym  d o w o d em  teg o , jak m o żn a  

w szczep ić  w  sp o łeczeń stw o  z ro zu m ien ie  

d la sp raw  w , f , w  szk o le p o w szech n e j, 

Golub
—  U ro czy sto ść B o żeg o C ia ła , M ia ­

s teczk o  n asze  p rzy stro iło  s ię w  o d św ięt­

n e szaty  o d  sam eg o  ran a , Z  d o m ó w  p o ­
w iew ały ch o rąg lw ie o b arw ach k o śo ieb  

n y ch i n aro d o w y ch , W  o k n ach  i n a  b a l­
k o n ach p rzy o zdo b io ny ch z ie len ią i k o ­

b ie rcam i U m ieszczon o o b razy re lig ijn e , 
o raz p ło n ące św ieczk i. R o zd zw o n iły  s ię  

d zw o n y  w  rad osn y m , try u m fa ln y m  p o ry ­

w ie , N ab o żeń stw o  w  k o ście le , p rzy b ra ­
n y m  z ie len ią  i ja rzący m  m n ó stw em  św ia  

te ł ro zp o czę ło  s ię  o  g o d iz , 1 0 ,3 0 , P o  M szy  
św , w y ru szy ła  z k o śc io ła  p ro cesja , zm ie ­

rza jąca z u licy k o śc ie ln e j k u ry n k o w i. 

Z am ig o ta ły  w  s ło ń cu  w y n ies io n e z m ro ­

k ó w  k o śc io ła z ło c iste o b razy i p o sąg i  

za ło p o ta ły rad o śn ie b arw is te sz tand a ry .  
W śró d ty s iączn e j rzeszy p o stępu jąceg o  

tłu m u  u n o sił s ię b a ld ach im , p o d  k tó rem  

p o stęp o w ał k ap łan , n io sący  z ło tą M o n -  

s trac ję , o w ian ą sreb rn em i d y m am i k a ­

d z id e ł, P rzed  b a ldach im em  sz ły  b ia ło  u -  
B ran ie d z iew czą tk a , sy p iąc d eszczem  

ró żn o barw n eg o  k w iec ia  d o  s tó p  N ajw y ż ­

szeg o P an a i S tw ó rcy ,

Z ró b cie M u  m ie jsce , P an  id z ie z n ie ­

b a!" —  G ło szą rad o śn ie d zw o n y , w io ­

sen n e  s ło ńce , k w iaty  i d rzew a, U d zie P an  

i n ies ie  p ó k ó j, c iszę  n a  b ied n y  św ia t za ­
lan y łzam i. P ro ces ję p o p rzed za ła szk o ­

ła , d ru ży n y h arce rsk ie szk o ln e i p o za  ■ 

szk o ln a , o raz in n e o rg an izac je  i s to w a ­
rzy szen ia z ch o rąg w iam i i sz tan d aram i,  

W  p o w ie trzu  u n o sił s ię jak  sreb rn e  p ta ­

k i p o ch w alo n y  h y m n n a cześć W ielk ie ­

g o B o g a „T w o ja C ześć C h w ała" , T o z  
p ie rsi w iern y ch  p ły n ę ły  d z ięk czy n n e m o  

d ły  d o T ro n u  K ró la n ieb a i z iem i. P ro ­

ces ja za trzy m ała s ię u  p ie rw szeg o o łta ­

rza p rzy  d o m u  p p , S trze lew iczó w , (d a le j 

p rzy o łta rzu  u  p p . T y lick ich , N astęp n y  

o łta rz b y ł n a  ro g u  u licy  zam k o w ej i H a ­

lle ra  u  p , Ż eb ro w iczó w , o sta tn i zaś u  p p . 
L ew an d ow sk ich . (P rzy w szy stk ich o łta ­

rzach śp iew a ł ch ó r k o ście ln y , Z U licy  

H alle ra  w raca ła  p ro cesja  p rzez  ry n ek  d o  

k o śc io ła . N a  cm en ta rzu  k o ście lny m  d ru ­

ży n y  h arce rsk ie , szk o ła , o raz in n e o rg a ­

n izac je i s to w arzy szen ia  u tw o rzy ły  szp a  

le r i p rzy  śp iew ie „T e D eu m  L au d am u is"  

p ro cesja W k ro czy ła  d o  k o śc io ła , g d z ie  

n astąp iło  zak o ń czen ie U ro czy sto śc i,

Z a namową kobiety okradli kościół

Skazanie świętokradzców
Epilog świętokradczej kradzieży w Chelmoniu —Pięć lat ciężkiego więzienia —

„Nie wiem co robiłem

Z T o ru n ia d o n o si n asz k o resp o n d en t: 
P rzed S ąd em  O k ręg o w y m  w  T o ru n iu  

w  u b , p o n ied z ia łek 3 0 m aja b r, s taw a li  

o h y d n i z ło d zie je , 2 6 -le tn i Jó zef Niewia­
domski, 3 0 -le tn i W alen ty Markowski,' 
(sch w y co n y p rzez P o lic ję w ąb rzesk ą w  

Ł o p a tk ach ) i 3 4 -le tn ia Jó zefa Gąsicka, 
k tó rzy d o k o n ali ohydnej zbrodni okra­
dzenia kościoła w Chełmoniu.

T ry b u n a ło w i p rzew od niczy ł w icep re ­

zes S , O . L ip iń sk i a jo lk  w o tan c i zasied li 

sęd z io w ie S , O . Lubkowski i Żuralski. 
O sk arża ł p o d p ro k u ra to r Wałecki.

W  d n iu  3 m arca b r. p o su ty ch im ie ­

n in ach zeszło s ię w m ieszk an iu G ęsic ­

k ie j k ilku  je j p rzy jació ł, zn an y ch  w  o k o ­

licy  z ło d z ie i. P o  w ięk szej lib ac ji G ęsick a  

zap ro p on o w ała  b y  raz z ro b io n o  ,,w iększy  

in te re s“ a  p ó źn ie j „zap ask o w ać 1 * (n a p e ­

w ien czas p rzerw ać k radz ież), o św iad ­

czając że d o b ry in tere s je s t o k rad zen ie  

k o ścio ła w  C h e łm o n iu , g d z ie n a o b raz ie  

M atk i B o sk ie j zaw ieszo n o n ied aw n o  

b o g a te w o ta , o raz in n e d ro g o cen n e rze ­

czy . —

C ałe d o b ran e to w arzy stw o p o stan o ­
w iło n a jp ie rw  o k raść k arczm ę , a p o n ie ­

w aż n ad ch o dz ił ju ż ran ek , p o m in ię to  

k arczm ę i za pomocą wytrychów wła­
mano się do kościoła.

N ależy p o d k reś lić , że w  p ro ces ji  

b ra ły u d z ia ł w szy stk ie o rg an izac je i 

s to w arzy szen ia  —  n ie  b y ło  ty lk o  ,„S trzel  

ca", —  A  d laczeg o ?  —  W  u p rzed n ią  n ie ­

d z ie lę b o w iem  k s , p ro b o szcz z am b o n y  

w y m ien ił w szy stk ie o rg an izacje , m ające  

b rać  u d z ia ł  w  p o ch o d z ie , zap o m n ia ł jed ­

n ak że o S trze lcu , N astęp n ie u k aza ł s ię  
ró w n ież n a d rzw iach  k o śc ie ln y ch  n ap is  

p o rząd k u  w  czas ie  p ro cesji  g d z ie  w y m ie ­

n io n o  w szy stk ie o rg , i s tó w ,, a le S trze l­

ca zn o w iu ż p o m in ię to . C zy ż w  p ro cesji  

B o żego  C ia ła b io rą u d z ia ł ty lk o  w y b ra ­
n i?  C zy ż  w  tak  w ie lk ie  św ięto  k a to lick ie  

b ęd ące m an ifestacją u czu ć re lig ijn y ch  

w szy stk ich  n aro d ó w  n ie m o żn a  b y ło  za ­

p o m n ieć o n ien aw iśc i p arty jn e j? C zy ż  
w szy scy  n ie je s te śm y ró w n i w o b ec B o ­

g a? .,.

—  D zień M atk i. D zień M atk i je s t 

d n iem , w  k tó ry m  w szy stk ie d z iec i p o ­

w in n y sw y m  m atk om  o k azać w d zięcz ­

n o ść za w sze lk ie czy n y , za ca łą  m iło ść  

jak ie j zaw sze o d n ie j d o zn a ją . B o d ż i-  

s ia j często n ie zd a jem y so b ie sp raw y  z  

o fia rn o śc i i m iło ści m atczy n ej. D o ro słe  
d z iec i, id ące ju ż w łasn em i d ro g am i, p o ­

s tęp u jące n ap rzó d  o w łasn y ch  s iłach  ła ­

tw o o te rn zap o m in a ją .' M ło d sze zaś  

p rzy jim u ją o b jaw y czu ło śc i m atk i jak o  

im  n a leżn e . D o p ie ro , g d y  n ag le o k ru tn y  

lo s w y d rze im  m atk ę , g d y zb rak n ie te j 
czu jn e j m iło śc i i czu ły ch  je j ram io n , g d y  

ju ż n ie b ęd z ie te j, co  k o iła ża l i w szel­

k ie c ie rp ien ia , w ted y d o p ie ro b o lesn a  

tę sk n o ta b ęd z ie za je j p rzep o jo n em  p o ­

tęg ą m iło śc i se rcem  u św iad am ia d z iec ­

k o , że p o siad a ło n iczem  n iezas tąp io n y  

sk a rb  —  k le jn o t d ro g i,

W  .szk o le tu te jsze j o d b y w ały s ię  

p o p rzed n io o d p o w ie ld n ie p o g ad an k i o  

czci n a leżn e j m atce . K ażd e d z ieck o o b ­

d aro w u je w  d n iu  ty m  m atk ę  w ed le  m o ż ­

n o śc i i śro d k ó w  jak im ś p o d ark iem . M o ­
że  n a jd ro b n ie jszą  rzeczą. M atk ę tak  ła ­

tw o u c ieszy ć ; je s t o n a is to tą n a jm n ie j 

w y m aga jącą , A  te d z iec i, k tó re  ju ż n ie  ­

s te ty  n ie  m ają teg o szczęśc ia m ieć m at­

k i, k o rn ą  m o d litw ą u czczą p am ięć  m at­

k i, M o że tam  g d z ieś w  zaśw iatach ro z ­

rad u je s ię d u ch  je j.
O to tre ść p rzem ó w ien ia k ie ro w n ik a  

szk o ły  p . G ó rsk ieg o  p o d czas u ro czy sto ­

śc i, u rząd zo n ej s ta ran iem m ie jsco w eg o  

n au czy cie lstw a w  D o m u  M ie jisk iem , T u  
o d b y ło s ię zab ran ie w szystk ich  m atek , 

g d z ie d z iec i szk o ln e w d o w ó d  w d zięcz ­

n o śc i sw em  m atk o m  u rząd z iły n iesp o ­

d z ian k ę  -u rozm aico n ą p ięk n em ! d ek la ­

m acjam i, śp iew em  ch ó ro w em , k tó ry  p ro ­

w ad z ił p . O siń sk i ,o raz  k ró tk iem  p rzed ­

s taw ien iem  m ały ch d z ieci, k tó re p rzy ­

g o to w ała p . R o llin g ero w a,

C ała ta u ro czy sto ść m ia ła p rzeb ieg  

n ad er u ro czy sty , M atk i z g łęb o k iem

— byłem pijany'!

Z ło czy ń cy zab ra li sreb ro ■— * ■ p o z ła ­

can ą p u szk ę z k o m u n ik a tam i, a p ó źn ie j 

o b d arli o b raz Matki Boskiej p rzed n ie ­

d aw n y m  czasem  o d n o w io n y  i p o św ięco ­

n y  zab iera jąc  k o ra le i in n e w o ta d irog o -  

cen n e. —

S k rad z io n e rzeczy z ło czy ń cy p rze ­

w ieź li d o C ich o n ia , o d d a lo n eg o o k ilk a  

k ilom etró w  o d  S iem o n ia (p o w , lip no w sk i)  
i u k ry li w  sąs ied n ie j s tu d n i.

Z b ro d n ia w y d a ła s ię jed n ak p o m o ­

zo lny ch d o ch o d zen iach p o licy jn ych p o ­

lic ji w  K o w alew ie ,

N a ro zp raw ie o sk a rżo n y Niewia­
domski przyznał się do winy, n a to m ias t 

Markowski oświadczył że był pijany i 

nie wiedział co czyni. G ęsick a zap rze ­

cza ab y  o  czem k o lw iek  w ied z ia ła .
P o  zam k n ięciu  p o stęp o w an ia  d o w o d o ­

w eg o  p ro k u ra to r w n o si o su ro w y  w y m iar  

k ary d la o sk arżon y ch .

O b ro ń ca G ęsick iej ad w o k a t M o n n e  

p ro s i o u n iew in n ien ie o sk a rżo n e j.

S ąd  o g ło sił w y ro k  sk azu jący : Niewia­
domskiego i Markowskiego po 5 lat cięż­
kiego więzienia i p o 1 0 la t u tra ty p raw  
o b y w ate lsk ich i s ta ły d o zó r p o licy jn y , 

Gęsicką zaś za współudział w kradzieży 

skazano na 1 rok więzienia.

w zru szen iem  i ze łzam i w  o czach p a ­

trzy ły  n a  ó w  w sp ó ln y  h o łd  w d zięczn o ści 

(d z ia tek za m atczy n e o fia ry , łzy i c ie r­

p ien ia .

róźBycii stron
+  D ziałd o w o . (P o w iesił s ię w  łaz ien ­

ce ). D n , 2 2 b m , ran o  p o w ies ił s ię w  ła ­

z ien ce g azo w n i m ie jsk i ig azo m is trz Ju l-  

ju sz Q u iram , (P rzy czy n ą teg o sam o b ó j­

s tw a b y ł ro zstró j n erw o w y ; z p o w o d u  

ch o ro b y  n erw o w ej Q u iram  n ie p e łn ił  

sw y ch o lb o w iąz ik ó w ju ż o d 1 , 4 , b r,

L id zb ark . (Je szcze p o jaw ia ją s ię  

fa lsy fik a ty  2 0 , — z ł,) P rzed  k ilk u  d n iam i  
m iejscow y U rząd P o cz tow y za ją ł jed en  

fa lsy fik at 2 0 ,—  z ł, n a szk o d ę Z , K o p ­

czy ń sk ie j, T y p fa lsy fik atu  je st ten sam  

k tó ry  p rzed k ilk u ty g o d n iam i b y ł b ar­

d zo liczn ie ro zp o w szech n ian y w p o w , 

lu b aw sk im ,
+  B u rsz? (K rad z ież z w łam an iem ).  

O n eg d a j w łam ali s ię z ło d z ie je d o śp ich -  

le rza p . W ach o w ej p rzez ro ze rw an ie  

k łó d k i i ża rn ik a i zab ra li 2 c tr , m ąk i  
p szen n e j i ży tn e j o raz in n e d ro b n e  

rzeczy .

+  K lo n o w o , (K rad z ież m ięsa i w ę ­

d lin ), O n eg d aj w  n o cy zak ra ld lli s ię b li­
że j n iezn an i sp raw cy  d o sk lep u  rzeźn ic -  

k ieg o p , G aczy ń sk ieg o , sk ąd zab ra li n a  

jeg o szk o d ę 3 5 k g , m ięsa w iep rzo w ego  

2 0  'k g , c ie lęceg o , w ięk szą  ilo ść  w y ro b ó w  

m ięsn y ch i sm a lcu , S p raw cy u sz li b ez  

ś lad u ,

X  G ó rzn o , (P o żar w  lo s ie ), O n eg d aj  
w  o d d z ia le 1 4 5 le śn ictw a G ó rzn o  p o w ­

s ta ł z b liże j n ieznan y ch  p rzy czy n p o ża r  

k tó ry zn iszczy ł zag ajen ie n a p rzestrze ­

n i k ilk ad z ies ią t m etró w . P o żar zo sta ł  

zau w ażo n y p rzez ro b o tn ik a le śneg o  

S ad o w sk ieg o i u g aszo n y  p rzez m ie jsco ­

w ą lu d n o ść ,
+ Ciche. (P rzy trzy m an ie p rzy k ra ­

d z ieży  d rzew a), O n eg da j p rzo do w n ik  le ś ­
n y  B ern ard  L ew an do w sk i p rzy trzy m ał  n a  

k rad z ieży d rzew a w y ro b io n eg o ro b o tn i­
k a P io tra R , z C ich eg o , k tó ry szczap y  

w y n o sił z la su d o d o m u . Z azn aczy ć w y ­

p ad a, że ju ż o d d łu ższeg o czasu g in ę ło  
d rzew o  o p a ło w e  z tu t, le śn ic tw a a  sp raw ­

có w  n ie m o żn a b y ło  w y k ry ć .

D U Ż Y  O D P Ł Y W  Z Ł O T A  Z  A M E R Y K I,  

W  d n iiu 2 0 b m , n o w o jo rsk i F ed eral  

R ese rv e B an k  w y sła ł z ło ta za 5 .9 9 7 .0* 0 0  

d o la ró w  d o S zw ajca rji i za 9 7 5 .0 0 0  d o i, 

> d o F ran c ji. D ep o zy ty z ło ta p ań stw  o b ­

cy ch w  n o w o jo rsk im  b an k u  em isy jn y m ,  

zm n ie jszy ły s ię w  ty m  d n iu o 2 9 8 .0 0 0  

d o i. O k ręt „B rem en " w iezie z A m eryk i  

z ło ta  za  3 8  m ilj, d o i., z  czeg o  d la  H o lan - 

d ji p rzezn aczo n e je s t 2 1 m ilj,, d la  F ran ­

c ji 1 3 m ilj. i d la B elg ji 4 m ilj.
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Z Ł O  N IE  Ś P I!

H o d u ro w cy  w  J a w o rzn
„ B isk u p * * k tó ry ch rzc i i p rzy jm u jed z iec i —  N a b o żeń stw o  w  „ K a p licy * * h o -  

d u ro w sk ie j — D zies ięc iu fa n a ty k ó w  w y zn a w cam i H o d u ra . K ied y  s ię  n a resz ­

c ie  sk o ń czy  to  w  n a szy m  (p o w iec ie?

(O d w łasnego spraw ozdawcy „G łosu")

Jaw orze 29, 5 32.

Zło nie śpi!,..

Sekta H odura (która sw ego czasu  
prow adziła ożyw ioną działąlność na te­
renie Jaw orza, K siążek i M yśliw ca) oc­
knęła się z letargu prawie po rocznej 
przerw ie.

Przyw ódca ho  durow e  ów  N a g in  w  Ja  
w orzu prow adził jednąk, m im o w szyst­
ko, sw oją krecią  robotę. Zdołał koło sie­
bie zebrać 10-ciu fanatyków z okolicy, 
i „zaprosił" b isk u p a hodlurow skiego na  
niedzielę 2 9 m aja z o k a zji p rzy p a d a ją ­
ceg o „ o d p u stu "  który parafja obchodzi 
w (dzień św . Trójcy (K aplica jest pod  
w ezwaniem  Trójcy św ).

Przybyły „dostojnik" sekty H odura  
niew iadom o skąd, pozostał przez nie­
dzielę i poniedziałek w  Jaw orzn, ch rzcił 
d z iec i i p rzy jm o w a ł d o  p ierw sze j K o m u - 
n ji odpraw iając rów nocześnie „nabo­
żeństwo" w którem  w zięło udział tylko 
dziesięciu łudzi.

Pytam y się, kiedy nareszcie skoń­
czą się praktyki hodurowców  w  naszym  
pow iecie?

Zło w inniśm y w szelkiem i siłam i w y­
tępić, bo ono, w siąkając w  duszę w yrzą­
dzić m oże w ielkie szkody społeczeń- 
stw y katolickiem u!

* *

W  dniu 29 bm . w niedzielę przybył 
do Jaw orza  —  gniazda skupiającego „lu­
dzi" o fanatycznych pojęciach religj- 
nych i społecznych „apostoł" kościoła 
narodow ego. N a pow itanie ow ego „ąpo- 
stoła" zebrała się garstka © bałam uco­
nych luld 'zi pokroju „św iatow ego", zna­
jących prócz U , S, A , już i krajow e „o- 
krąglaki" i żyjących w  pokrew ieństw ie 
z krym inalistyką, —  jednem  słowem  sa­
m a „śm ietanka" w  ciem nych  odcieniach,

W  Jaworzn  panow ał w  dniu tym  po ­
dobno „w ielki ruch, —  dziesięciu od*  
szcepieńców przygotowało ow acje na  
przyjęcie onego „dobrego baranka". 
Szkapina w ioząca „dostojnika" podob­
no, aż język w yw iesiła. D ziwna rzecz, 
dlaczego tak ta postać jej ciążyła? —  
w idocznie i ona nie była z tego zadow o­
lona, by  jej szlachetną siłę do  takich ce­
lów  używ ano. N awet podobno psy w  to ­
w arzystw ie kotów  w ybierały się na po ­
w itanie, lecz ich żyw iciele nie zezw oli­
li im  na to ze w zględu na przepisy  poli- l 
cyfne i ciążącą  na nich odpow iedzialno- I 
ścią za poniszczone „szaty apostolskie" 
i koszta lekarskie, ( 

Program 9 Tygodnia Lotniczego  
W  n ied z ie lę , d n ia 5 czerw ca  1 9 3 2 r .

nabożeństw o w  kościele parafjalnym w  
W ąbrzeźnie o godz, 9,30 na intencję po ­
w odzenia Tygodnia Lotniczego,

W ą b rzeźn o —  5 czerw ca  3 2  r , godz.
12,00 —  Próbny alarm  lotniczy (sygnał 
syreny), godz, 12,03 —  Zadym ienie ryn­
ku, napad lotniczy, godz. 12,05 —  K o­
niec alarm u lotniczego, godz. 12J0 a) 
Pokaz ratowania palącego się dom in —  
straż ogniow a w  m askach p, gazow ych, 
b) Pokaz odkażania rynku, ratowania 
przez drużyny O br, Przeciw gazow ych, 
goldlz, 12,30 Pochód propagandow y w  
m askach przeciw gazow ych.

U w aga: W  chw ili sygnału o alarm ie, 
Posterunki P. P. i Straży  Pożarnej zarzą­
dzają opróżnienie ulic przez ludność, 
która w ińna schow ać się do pobliskich  
dom ów  etc,

G o lu b  5 czerw ca  1 9 3 2  r . godz. 15,00  
Próbny alarm lotniczy, godz. 15,03 —  
Zadym ienie rynku, godz. 15,05 — Ko­
niec alarm u, godz. 15,30 —  Pochód  pro ­
pagandow y w  m askach p. gazow ych.

K o w a lew o 1 2 czerw ca 1 9 3 2  r . godz.
16,00 —  Próbny alarm lotniczy, godz, 
16,03 —  Zadym ienie rynku, godz. 16,05  
—  K oniec alarm u, godz. 17,00 —  Pochód  
propagandow y „Śókoła w m aśkach p. 
gazow ych.

WIADOMOŚCI POTOCZNE 
Wąbrzeźno, dnia 1 czerw ca 1932 roku.

—  D ziś w ieczo rek ! D ziś w ieczorem  
w sali p, Szym ańskiego odbędzie się 
w ieczorek urządzony staraniem Pow , 
K oła Przysposobienia K obiet do obrony  
K raju, O  ile  kto  przez zapom nienie w zgl. 
nieuw agę nie otrzym ał zaproszenia, pro ­
szony jest o zw rócenie się do prezeski

W ą b rzeźn o  1 2  czerw ca  1 9 3 2 r .
Zw ieldlzaniie w agonu kolejowego O , 

P . G . i O , P. L. na dw orcu K olejki Po­
w iatow ej.

Po  południu odbędą się za w o d y  m a r ­
szo w e  w  m askach przeciwgazow ych na  
trasie 2 kim , w edle specjalnego regula­
m inu, D o m arszu zgłosić się m ogą dru ­
żyny organizacji P, W ., tow arzystw  
sportow ych itp.

Podczas całego IX , Tygodnia Lotni­
czego odbywać się będą na terenie ca­
łego pow iatu kw esty uliczne i zbiórki 
na cele L, O , P, P,, odczyty, pokazy, w y ­
staw y sprzętu itp.
K om isarz  IX . Tyg, Lotn,, Pokrzydow ski

Prezes K om itetu Pow iatow ego  

K alksetm , Starosta Pow iatow y,

p . sta ro śc in y K a lk ste in o w ej a zaprosze­
nie otrzym a.

—  Z eb ra n ie O d d z ia łu Z w , S trzelec ­
k ieg o . W  dniu w czorajszym (w torek) w  
św ieitlicy odbyło się zebranie oddziału  
Zw . Strzeleckiego przy  udziale 40 człon­
ków  oraz K om endanta P. W . i W , F, p, 
por, K a liszew sk ieg o . Po  zagajeniu zebra­
nia przez p, prezesa S ch n e id era  i prze­
m ówieniu p, por. K ulliszewskiego, obra  
no now y zarząd oddziału, D ó now ego 
zarządu w chodzą: prezes p, G u sta w  
S ch n e id er , w iceprezes p, T a d eu sz M i­
ch a lsk i, sekretarz Z b ig n iew  W a ch o w ia k  
skarbnik p, M ich a ł O łtu szew sk i; refe­
rent w ychow ania obyw , p, W a silew sk i; 
(kom endant oddziału p, K a m iń sk i P io tr ; 
zast. kom endanta p, M ich a lsk i C zesła w .

Ćw iczenia oddziału odbyw ają się jak  
zw ykle co piątek każdego tygodnia.

—  P ró b n e  a la rm y  lo tn icze  w  W ą b rze  
źn ie , G o lu b iu  i K o w a lew ie . Podczas Ty­
godnia Lotniczego, praw dopodobnie w  
niedzielę dnia 5 w zgl, 12, czerw ca br, 
przeprow adzone zostaną próbne alarm y  
lotnicze. N a znak sygnału syreny, obec­
na na ulićach i placach ludność w inna  
natychm iast schronić się do pobliskich 
kam ienic, sklepów  iitp, i dopiero na dru­
gi znak  syreny opuścić schrony. N ad o- 
próżnieniem  ulic czuwać bęjdą posterun ­
ki Pol. Poństw . i Straż Pożarna i publicz 
ność proszoną jest w szystkiem zarzą­
dzeniom  uczynić zadość, tern w ięcej, że 
alarm  trw ać będzie tylko kilka m inut,

—  Ł a w n ik a m i w  kom isji egzam ina­
cyjnej czel, w  zawodzie stolarskim w y­
brani zostali pp,: Jan C a n d er i Edw ard 
G w izd a lsk i z W ąbrzeźna, P, Ignacy  
B ry k s m ianow any został zast. przew , 
kom . egzam , czel, piekarskiej w W ą­
brzeźnie,

—  S ek cja  p ły w a ck a  p rzy T o w . C y ­
k lis tó w „ P o g o ń s‘ . Zarząd Tow , Cykli­
stów  „Pogoń" na prośbę licznych  człon ­
ków , utw orzył sek c ję  p ły w a ck ą . K ierów  
nikiem  sekcji został p, Fr, N ied z ie lsk i,

—  P ierw sze  zeb ra n ie K o ła M iesz ­
cza ń sk ieg o  B ezp a rty jn eg o  B lo k u  W sp ó ł­
p ra cy  z R zą d em . Założone przed kilku  
dniam i K oło M ieszczańskie BBW R, zw o  
lało w  (dniu 30 m ąja br, w  salce p, Szy­
m ańskiego pierwsze zebranie przy u- 
dziale około 30 członków, p, starosty  
K a lk ste in a , w icestarosty p, C w in a ro w i- 
cza , prezesa Rady Pow iatowej p, hr, 
D ą m b sk ieg o i kierow nika sekretarjatui 
pow , B B W R , p, K o rn a ck ieg o . Zebraniu  
przewoidlniczył prezes K oła M ieszczań- 
sikiego p, dr. O stro w sk i, protokółow ał 
sekretarz p, G a szy ń sk i.

Po pow itaniu gości, p, prezes dr, 0- 
strowsiki w ygłosił blisko godzinny refe­
rat na tem at; „Co to jest BBW R", —

Pocóź ten dobry pasterz sam  przy ­
był, „O  —  z w ielkiem  „posłannictw em " 
tj, b y  ch rzcić d w ie  n iew in n e  is to ty , któ­
rym  narzucono zasady fanatyzm u, oraz  
przyjąć do pierw szej K om unji Św ,, jak  
rów nież one obałam ucone ow ieczki, na  
gorszy jeszcze obłęd fanatyzm u w pro­
w adzić i utrw alić, —  by dla sw ych ce­
lów heretyckich m ieć ślepe narzędzie. 
Środkam i Ido tego celu ich w iodącym i 
to: obiecanki, (w szystko zadarm o dla  
głupich, niech się cieszą w  obłędzie du­
chow ym ), zohydzanie W iary św , praoj­
ców naszych przez rzucanie kłam stw i 
zelżyw ości, oraz beszczelne  plugaw ienie  
duchow ieństw a katolickiego, a m ater- 
jał ludzki w śród  którego oni pracują, to  
elem ent ciem ny zdem oralizow any, podo­
bny  m uchom  idącym  na lep słodki, lecz 
nieśw iadom y tego, że pod tą s ło d y czą  
k ry je s ię z ło w ro g a tru c izn a , czyniąca 
w ielkie szkody etyczne człow iekow i i 
poniżająca jego godność luidlzką.

Jacy w y biedni jesteście! —  Zasta­
nów cie się, zdejm fcie zasłonę z ócz w a­
szych —  poszanujcie choć odrobinę sw ą 
godność. Czyny w asze i usiłow ania dro ­
gą kłam stw i oszczerstw rzeczy św ię­
tych tego, co w ieki budow ały  i w szelkie 
złowrogie ludzkie poczynania nietylko, 
że zniszczyć nie m ogły ani naruszyć te­
go, lecz jeszcze przyczyniały się do  
w zm ocnienia podstaw  dzieła Chrystuso ­
w ego, w y to chcecie dziś zburzyć! O ! to  
rów ni jesteście tem u, któryby  się z m o­
tyką porw ał na słońce. N ie ośm ieszajcie  
się w ięc sam i i w iedzcie o tern, że kto  
przeciw ko dziełu Boga w ystępuje, Jego  
duszpasterzom , ten w ykracza przeciw ­
ko Sam em u Bogu,

iSpołeczeństw o  katolickie w inno być 
czujne na te poczynania heretyckie, o- 
raz w ieidzieć o tem , że ci „barańkow ie"  
w  w ilczej skórze ze sw em i zasadam i, to  
w ysłannicy przeciw ników dzieła Chry­
stusow ego, że ojcem teigoż „bachońka  
naroldów ego" to „w ujek dolar", —  ka­
pitalizm , m asonerja żydow sko-am ery- 
kańska, która dąży do obalenia pano­
w ania idei Chrystusa na ziem i, w yzy­
skując do< tego celu ciem ne m asy ludu.

Czy ty ludu polski m asz być tem  na­
rzędziem judaszowskich zam iarów ?,,.

W am obłąkanym ow ieczkom z pod  
znaku H odura, ze strony społeczeństw a 
katolidkiego należy się jedynie ' 
czucie i w estchnienie do Boga słow am i: 
„Panie —  darUj im , bo  nie w iedzą co  
czynią". K atolik,
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w spół- ^ł61 *611^  przypom inając czasy  przedroz- w ionych na w st N a czóle szły dzieci 
------ 'b iorow ej Połslki aź do jej upadku stw ier-1  okólne pod nadzorem  p. nauczyciela  

dził, że pierwszym i tzw . jsanatoram i" w  * M yczikow iskiego, Za dziećm i kroczyły
Rzeczypospolitej byli tw órcy konstytu­
cji 3 m aja, którzy, w idząc nieuchronną  
katastrofę czynili rozpaczliwe w ysiłki, 
by gm ach Rzeczypospolitej utrzym ać. 
N iestety w ysiłki ich były bezcelowa, 
gdyż kraj popadł w  niewolę,

, Rozpanoszone pieniactwo, niezgoda, 
pogrążyły nas w otchłań przeszło 150- 
letniej niewoli, Polska —  uzyskując nie­
podległość otrzym ała w szystko, to co  
posiadają inne kraje —  jest dem okraty ­
czną, N ie zm ienili się jednak niektórzy  
Polacy —  w stępują w ślady Targow i- 
czan, BBW R, m a w łaśnie zadanie —  tak  
jak ów cześni tw órcy  konstytucji —  skon  
solildować społeczeństw o do pracy O j­
czyźnie, Referat p, prezesa, jasny i nad ­
zw yczaj interesujący, nalgroldzony  został 
przez zebranych hucznem i oklaskam i,

W dyskusji nad referatem przem a­
w iali kolejno p p :Z g lin ick i, starosta K a lk -  
ste in  i inni.

Po  dłuższej pogawędce uchw alono u- 
rządzić w  jedną z najbliższych niedziel 
w ycieczkę do lasu czystochlebskiego. 
W ybrano kom itet, m ający om ów ić bli­
żej tę spraw ę, D o K om itetu w chodzą 
pp: dr. O stro w sk i, hurm , S ch w a rz , A nt, 
M a k o w sk i, G a szy ń sk i C h m ie lew sk i i 
T ra łk a ,

—  Z eb ra n ie In w a lid ó w  W o jen n y ch  
R zp . P o lsk ie j odbędzie się w  dniu 5 bm . : 
(niedziela) o godzinie 2ngiej po poł. w j 
lokalu  p, M arkuszew skiego. Przybycie i 
w szystkich członków  konieczne.

Zarząd, <

—  P rzy ła p a n y n a  k ra d zieży . D zisiej­
szej nocy w  M a ły ch R a d o w isk a ch do  
dom u p. Em ila F e lsk ieg o  zakradli się za- 
pom ocą w ytrychów 3-ej złodzieje i po  
zabraniu w ięcej w artościow ych rzeczy 
usiłow ali zbiec. Złodzieji zauw ażył jed­
nak p, Felski, który ich spłoszył. Jeden  
ze złodzieji, Bronisław Chojnacki z Za- 
prow iczyna  przy  D obrzyniu  rzucił się na  
p, F,, który w obronie w łasnej użył kol­
by od dubeltów ki uderzając nią złodzie­
ja w głow ę, Cięlźlko rannego złodżieja  
Chojnackiego odw ieziono do szpitala w  
'W ąbrzeźnie . D waj inni złodzieje ucie- 
kli z łupem ,

—  D w a  ro w ery  skradzione zostały  
na szkodę p, K oepkego z Cym barka, Po­
licja szuka złodzieji.

Z powiatu
—  J a w orze , (W ypadek). W  dniu 28  

m aja na szosie w Jaworzn został prze­
jechany chłopczyk 5-letni row erem  i do  
tego stopnia tak pokaleczony, że stracił 
przytom ność. Spraw cą tej „kaw alerskiej 
jazdy" okazał się niejakiś K ołpacki 1 Ta­
deusz z Jaw orza, znany na tam tejszym  
gruncie ze sw ego aw anturniczego' życia.

— Lipnica. W ieczornica odbyła się 
u nas na sali p. K lim ka z okazji św ięta  
K atolickiego Stow arzyszenia M łodzieży  
Żeńskiej staraniem druhen z W ielkich  
Radow isk, Zespół am atorski S. M . P. o- 
degrał kom edyjkę: „K rew niak z A m ery ­
ki" w sposób u nas niewidziany. M ieliś­
m y w rażenie, że na scenie grają aktorzy  
zaw odow i. W yróżnili się doskonałą grą: 
Pelasia Celm erów na, Celka K rajewska, 
Leokadja Chachowska, Irena K owalska, 
M ieczysław  Talkowski, Jan K lawczyński 
i Jan Szym ecki. Publiczność zgotow ała 
am atorom  ow ację zasłużoną już po ode­
graniu pierwszego aktu. G rą kierow ała 
spraw nie p. Jadw iga Łojewska, której też 
po przedstawieniu (gratulow ano tak  
w spaniałego w yniku,

Przygryw ała orkiestra podczas przed ­
stawienia i do tańca. M uzyki talk pięknej 
w Lipnicy jeszcze nie słyszano. To też 
znalazło się sporo publiczności na sali 
gustow nie udekorow anej przez p. K lim ­
ka. D obre w rażenie w ywarły druchny z 
W ielkich Radow isk karnością sw oją i 
doskonałem  zachow aniem  form  towarzys­
kich, W idać w prawną rękę patrona ks. 
D r. Łęgow skiego, byłego dyrektora gim ­
nazjum  żeńskiego w  Toruniu i pani Jad­
w igi Łojew skiej, kom endantki pow iato­
w ej P, W . K . i działaczki społecznej.

Uczestnik.

—  W ielk ie R a d o w isk a . (Procesja Bo­
żego Ciała odbyła się w  tym  roku z 
zw ykłą uroczystością 'do ołtarzy usta-

. Stow arzyszenia m łodzieży, straż pożar- 
, na, kółko  rolnicze i dzieci sypiące kw ia- 

tki pod nadzorem  p, nauczycielowej 
M yczkow skiej i p, Łojewskiej, U roczy­
stość podniosła gra orkiestry. N iestety  
nastrój religijny został zakłócony w ybry­
kiem  m łodych O , W , P. M ianow icie bo ­
jów ka ich w osobach Ludw ika D ybow ­
skiego, Jana K alinowskiego i K azim ię- 
rza Czachow skiego porw ała z kościoła  
sztandar M łodzieży K atolickiej i stanęła 
z him w szeregach procesji. G dyby nie 
w kroczenie osób starszych, byłoby  przy  
szło do gorszących zajść, Jakto m ożli­
w e, że m łodzież z m ieczykam i w  klapie  
żakieta pow ażyła się zniew ażyć tak u- 
roczyste św ięto? O to m łodzież z pod  
znaku O . W , P. chce gw ałtem w cisnąć  
się do S, M . P. a przeciw ia się tem u ks. 
patron i w iększość m łoidzieży. Jest to  
stanow isko zgodne z ustaw ą S, M , P,, 
która w  § 2. orzeika, że „z działalności 
Stow arzyszenia w yklucza się politykę". 
M łodzież  m a pogłębiać w  sobie życie re­
ligijne i m oralne, dlatego nie m oże na­
leżeć do  bojów ek  partyjnych. Bo  nie m o­
żna jalko M łodzież iK atolicka uczyć się 
m iłości bliźniego i rów nocześnie w  sze­
regach O . W , P, uczyć się nienawiści 
osób i ugrupowań, które m ają inne prze- 
konania polityczne niż N arodow a D e­
m okracja. „N ie  m ożna  dw om  panom  rów  
nocześnie służyć". O , W , P. głosi pięk ­
ne hasła o m oralności chrześcijańskiej 
i o obronie K ościoła katolickiego, ale w  
praktyce w idzim y coś w ręcz przeciw ne­
go, W szak m łodzi O , W 1. P, w ywołują
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zgorszen ie pub liczne podczas procesji  
B ożego C iała , lżą sw ego duszpasterza , 
stara ją się rozb ić kato lick ie organ izacje  
m łodzieży . O  tak , ładnych  P olaków  ka ­
to lików  w ychow uje O . W . P .

Kowalewo
—  U rlop p . B urm istrza. P . burm istrz  

K uech ler rozpoczął od 19 m aja br. ur­
lop  na  czas n ieokreślony  (z pow odu  cho ­
roby). P . B urm istrza zastępu je p . G łów - 
czew sk i, kup iec z K ow alew a,

—  Z  sali sądow ej. N a w okandzie S ądu  G rodk i 
k iego odby tej w p iątek dn ia 27 m aja znalazły  
się następu jące sp raw y: S zym on S alw a z C hel- 
m ońca oskarżony o kradzież drzew a ze stacji 
ko lejow ej C hełm onia na szkodę nad leśn ictw a  
L eźno skazany został na 4 dn i w ięzien ia i po ­
noszen ie kosztów  postępow ania .

Ś m ig la Józef z C helm ońca za kradzież drze ­
w a ze stacji ko l. C hełm oniu na 10 dn i w ięzie ­
n ia i ponoszen ie kosztów  postępow ania .

D ziałdow sk i Ignacy i W ładysław  z C hełm oń-  
ca za kradzież m etra sześć , drzew a z lasu pań ­
stw ow ego po 14 dn i w ięzien ia każdy  i ponosze­
n ie kosztów  postępow ania .

F altynow sk i robo tn ik z C helm ońca za kra ­
dzież drzew a 7 dn i w ięzien ia i ponoszen ie kosz­

tów .
B ąkow sk i K azim ierz i M ichał z G ajew ka za  

kradzież karp iny z lasu państw ow ego po 50 zł. 
kary każdy lub każde 5 zł. jeden dzień aresztu  
i ponoszenia kosztów .
K arenkow ska W eron ika z K ow alew a za zn ie­
w agę i w yzw iska sk ierow ane pod  adresem  m ał­
żonków D om żalsk ich z K ow alew a na 15 zł. 
grzyw ny albo 3 dn i w ięzien ia i ponoszen ie ko ­
sztów  postępow ania ,

_  Z ebran ie R odzicie lsk ie . W  n iedzie lę dn ia  
29 m aja odby ło się w św ietlicy stare j ęzko ły  
zebran ie rodzic ie lsk ie . Z ebran ie zagaił .k ier, 
szko ły p , G ierszew sk i, w itając zebranych i od ­
czy tu jąc porządek dzienny . P o odczy tan iu pro ­
tokółu z ostan iego zebran ia zabrał g łos p . k ie­
row nik i przedstaw ił obszern ie stan nauczan ia  
i w ychow ania w tu te jszej szko le. N astępn ie  
przem ów ił do  zebranych kś. prób . P uppel, k tó ry  
om ów ił zadan ia i obow iązk i w ychow aw ców , o- 
raz naw oływ ał rodziców do ścisłej w spółp racy  
ze szko łą i kościo łem . P . K ierow nik serdeczn ie  
podziękow ał ks. prób , za bardzo ak tualne prze­
m ów ien ie , poczem nastąp iło sp raw ozdan ie z  
działa lności akcji dożyw ian ia na teren ie tu te j­
szej szko ły przez p . Z aw adzką i p . S załuck iego .  
N astępnie om ów ił p . k ierow nik k ilka sp raw , 
zw iązanych z życiem szko ły , poczem po w y ­
czerpan iu program u, zebran ie zakończono od ­
śp iew an iem p ieśn i „S erdeczna M atko .

—  K ow alew o. W  n iedzie lę , dn ia 5 czerw ca  
br. o godz. 12-te .j odbędzie ąję tzebran ie m iesię­
czne M iejscow ego K oła Z w iązku Inw alidów  1
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.W ojennych R . P . w K ow alew ie w lokalu p . 
G rzym isław sk iego (H otel P olsk i),

D la w ażnych sp raw przybycie w szystk ich  
członków  kon ieczne. Z arząd .

K A L E N D A R Z Y K  Ł O W IE C K I N A  

C Z E R W IE E C .

N a podstaw ie obow iązujących prze ­
p isów  łow ieck ich , w  czerw cu przypada  
na  teren ie całego  państw a, oprócz  w oje ­
w ództw a  śląsk iego , czas ochronny  na na  
stępu jącą zw ierzynę i p tactw o;

Ł osie— byk i, je len ie— L > yiki, dan iele—  
rogacze, jarząbk i, pardw y, kuropatw y , 
zające —  szarak i, zające —  b ielak i, n ie ­
dźw iedzie , rysie, borsuk i, w iew iórk i, 
g łuszce— ^koguty , cie trzew ie —  kogu ty , 
cie trzew ie— kury (w w oj. w ilerisk iem , 
b iałostock iem now ogródzk iem , po les - 
k iem  i w ołyńskiem ), bażan ty— kogu ty , 
przep ió rk i, słom ki, bataljony , (dzik ie ka ­
czory , dzik ie kaczk i (sam ice i m łode) o- 
raz inne  p tactw o  w odne i b ło tne, drop ie  
dzik ie go łęb ie , drozdy , kw iczo ły , pasz ­
ko ty , dzik ie łabędzie i dzik ie gęsi, dzi­
k ie indyk i —  sam ce, dzik ie indyki —  sa ­
m ice, oraz p tak i krukow ate i drap ieżne  
z w yjątk iem jastrzęb i — go łęb iarzy , 
krogu lców , w ron i srok .

_ X

P O D Z IĘ K O W A N IE Z A  G O Ś C IN N E  

P R Z Y JĘ C IE .

W arszaw a. (P at.) O puszczając gra ­
n ice P olsk i, E m ir F aisal przesłał ze  
S to łpców  na ręce p . prezesa R ady M i­
n istrów  P rysto ra depeszę, w yrażającą  
po ldziękow anie za gościnne przy jęcie o- 
raz życzen ia pom yślności.

B ezrobo tny  w ygrał 60  ty s. zł.

W arszaw a. Jak w ialdom o, w ygrana  
na 60 ty s. zł, pad łla na lo s L oterji K la ­
sow ej nr. 136 .541 .

Jak się okazało , lo s ten należał do  
pew nego  bezrobo tnego . B ezrobo tny , do ­
w iedziaw szy się o w ygranej, stw ierdził  
że  zn ik ła  m u  w  tram w aju  teczka, w  k tó ­
re j m ieścił się ów  lo s. G dy  czyn ił na  m ie ­
ście energ iczne  poszuk iw an ia za tecżką  
(p rzyby ł jak iś n ieznajom y  do  jego m iesz ­
kan ia i oddał teczkę. O adresie bezro ­
bo tnego dow iedzia ł się ze znalezionego

w  teczce  dokum entu  osob ist. U czciw ego  
znalazcę teczk i poszuku je bezrobo tny,  
chcąc w ypłacić m u nagrodę.

R Z Ą D N IE M IE C K I P O D A Ł  S IĘ D O  

D Y M IS JI. .

W  zw iązku z ciężką sy tuacją pań ­

stw , rząd  n iem ieck i podał się dziś przed ­
po łudn iem  do dym isji.

C Z Y  W IE C IE , Ż E ...
—  W  P radze cześk ie j ilo ść po jaz ­

dów  m echan icznych  w zrosła  o  11 jedno ­
stek  dzienn ie, jak  w ynika z porów nan ia  
za rok 1930  i 1931.

—  N ajstarsza  kob ieta  w  S erb ji zm ar­
ła  w  tych  dn iach  w  m ieście N isz, w  w ie ­
ku 127 la t.

—  W  osiądzie Y m perja pod B olon ją  
odsłon ię to pom nik w ielkiego ' p isarza  
w łoskiego ', E dm unda de A m icis, na bu ­
dow ę k tó rego  złoży ło  się 2  m iljony  dzie ­
ci w łosk ich .

S Z C Z Ą T K I S Ł O N IA P R Z E D H IS T O ­
R Y C Z N E G O .

R zym . (P at.) P odczas prac w ykopa-  
lislkow ych w  pob liżu C olosseum  natra ­
fiono na szczątk i o lb rzym ich rozm iarów  
słon ia przedpo topow ego . E ksperci stw ie  
rdzają , że k ieł d ługośąi 2 .92 m . a  sezro -  
kości 75 ctm . oraz k ilka o ldkialezionych  
zębów  przynależą do tak zw anego b ia ­
łego słon ia , k tó ry  w  czasach  przedpo to ­
pow ych ży ł w  do linie T ybru . P rof, de  
A ngelis d 'O ssat ośw iadczy ł, że  najp raw ­
dopodobn iej szczątk i te zostały  przen ie-  
sione  w  to  m iejsce  przez w odę. K ilka la t 
tem u w  pob liżu P onte M ilv io nartafio - 
no rów nież na Ik ilka zębów  przedpo to ­
pow ego  słon ia tegoż gatunku .LKJIHGFEDCBA
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n iem t urai
P ow iat w ąbrzesk i w ydzierżaw i drogą pu ­

b licznego  przetargu

zbiór czereśni
z około 33 kim. szos powiatowych.

U stny przetarg odbędzie się

dnia 8 czerwca W32 r.
o godzin ie 10-te j przed po ł. w  S tarostw ie po ­
kó j nr. 14 .

K aucja licy tacy jna w ynosi 50 .—  zł.

W arunk i dzierżaw y zostaną przed rozpoczę ­
ciem  licy tacji podane do w iadom ości.

W ąbrzeźno , dn ia 28 m aja 1932 r.

W ydział P ow iatow y
Z arząd D róg w  W ąbrzeźn ie .

H E m Z E  S M N B W C Z E S M M Z E  M O  D Ź W I Ę K O W E

„SŁONCE"
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

K Ą C I K  R A D J O W Y .

C z w a r t e k , 2 . 6 . 3 2 .

12 .15 W alka z k lęską gradob icia , 12 .55  

T ransm isja koncertu szko lnego z F ilharm . 

W arsz., 14 .45 P ły ty , 15 .25 W śród k isążek , 

15 .4 5 K om un. C entr. B iura H ydr, d la żeg lug i 

i rybaków , 15 .50 A udycja d la dzieci: „O bo-  

w iązek“ , 16 .20 L ekcja języka francusk iego , 

16 .40 P ły ty , 17 .10 W szechśw iat i atom , 17 .55  

K oncert so listów , 19 .1 5 T ransm isja z K rakow a  

obchodu L ajkon ika, 19 .50 P rasow y dzienn ik  

rad jow y, 20 .00 F eljeton p . t. „Z a m uram i 

w ięzien ia** 20 .15 M uzyka lekka, 21 .55 S łucho-  

w sko p . t. „F aust** G oothego (W ilno), 22 .50  

W iadom ości sportow e, 22 .55 M uzyka taneczna.

P ią t e k , 5 . 6 . 3 2 .

12 .10 P ły ty , 15 .5 5 P ły ty , 14 .45 P ły ty , 15 .25  

P olska w ypraw a w A lpy F rancusk ie , 15 .45  

K om un. C entr. B iura H ydr., 15 .50 P ły ty , 

16 .20 S am obójstw a m łodzieży , 16 .40 P ły ty , 

16 .5 5 L ekcja języka ang ielsk iego , 17 .10 F an ­

tastyczny św iat au tom atów , 17 .55 K oncert 

m uzyki lekk ie j, 19 .1 5 P rzeg ląd ro lniczej pra ­

sy zagran icznej, 19 .50 W iadom ości sportow e, 

19 .5 5 P ły ty , 19 .45 P rasow y D zienn ik R adjo ­

w y, 20 .00 P ogadanka m uzyczna, 20 .15 K on ­

cert sym fon iczny ze stud ja , 22 .50 M uzyka  

taneczna.

T A R G O W IS K O M IE JS K IE .

P oznań , dn ia 30 5 1932 r.

a) W O Ł Y :
1 . pełnom ięsiste w ytuczone, n ie- 

zaprzęgane .......................... . 76— 80

b) B U H A JE :
1 . w ytuczone, pełnom ięrifite . . . 68— 72
2 . tuczne, m ięsiste ........................ 60— 64
3 . n ietuczne dobrze odżyw ione  50— 56
t m iern ie odżyw ione ................... 40— 41

c) K R O W Y :

1 . w ytuczone, pełnom ięsiste . . . 64— 70
tuczne, m ięaia te . 40 — 48
n ietuczne, dobrze odżyw ione  . 30— 38
m iern ie odżyw ione . 20— 22
d) JA Ł O W IC E :

w ytuczone, pełnom ięsiste . . . 76 — 80
2  tuczne, m ięsiste . 68— 72

- n ietuczne, dobrze odżyw ione  . 54— 64
-  m iern ie odżyw ione . 44 — 50

e) M Ł O D Z IE Ż ;
1 . dobrze odżyw iona . 40 — 50

f) C IE L Ę T A ;

1 . najp rzedn iejsze cie lę ta , w ytu- 66— 78
2 . tuczne cie lę ta .......  60— 64
3  m iern ie odżyw ione . 46 — 40

II, Ś W IN IE (tuczn ik i).
1 . pełnom ięsisiw od 120— 150 kg . 

żyw ej w agi  .......... 116— 120

2 . pełnom ięsiste od 100— 120 kg . 
żyw ej w agi........................... 118— 118

3 . pełnom ięsiste od 80— 100 kg . 
żyw ej w agi............................ 80 — 84

. m ięsiste św in ie ponad 80 kg . . 80— 90
5 . m aciory i późne kastraty . . . 72— 60

D rukiem  i nak ładem Z akł. G raf. B olesław a  
S zczuk i. — R edak to r odpow iedzia lny  A lf o n s  

S zczuka, W ąbrzeźno , M ickiew icza 1 .

P K Z E T A B G  P E Z T M D S eW Y .
W  dn iach n iżej określonych sp rzedaw ać będzie egzeku to r K asy C horych w W ąbrzeźn ie , 

na pokrycie zaleg łych sk ładek ubezp ieczen iow ych , najw ięcej dającem u za go tów kę, w  n iżej w y ­
m ien ionych m iejscow ościach :

K A S A  C H O R Y C H  W  T O R U N IU
W Y D Z I A Ł  E G Z E K U C Y J N Y  W  W Ą B R Z E Ź N I E .

N a podw órzu fab ryk i m aszyn w K ow alew ie u l. 
D w orcow a.

D nia 8 . 6 . 32 . godz, 11 . 1 m aneż

u p . Z ajączkow sk iego w  Jaw orzu , D nia 7 . 6 . 32 . godz. 10 . 1 pow ózka czarna

N a podv .o rzu p lebank i w R yńsku D nia 9 . 6 . 32 . godz. 10
1 krow a, 1 pow ózka z o- 

siam i pó łpaten tow em i

M ianow any zostałem  

zastępcą procesow ym  
przy S ądzie G rodzk im  w  K ow alew ie . 

B iuro m oje prow adzić będę nadal przy  
u l. R ynek 22

M A C H C Z Y Ń S K I
zastępca procesow y

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 3 czerw ca 1932 r. o t  
sp rzedaw ać będę w  drodze przetargu przym usow e­
go najw ięcej dającem u za go tów kę u p . A nton iego  
M ichalsk iego w B ruozaw kach

11 prosiaków , 14 tuczn ik i 1 .20 le tr., 2 byczk i, 2  
jałów ki.

G łów czew sk i, kom . sąd . w  W ąbrzeźn ie.

s ię  z  d n ie m  1  c z e r w ­

c a  b . r . n a  u l . M a r s z .

' J . P iłs u d s k ie g o  2 7

i (daw niej K olejow a)

D r . P o d la s z e w s k i

nadający się na sk ład cu ­
krów i kaw y poszuku ję . 

O ferty pod „ L O K A L *  

do „ P A R *  B ydgoszcz

_ _ _ _ _ _  K A Ż D Y
■ $3 i C -j m oże nabyć na dogodnych

y  E  * *  r ^ < \ łł* 7 P -

. j  rzuconą na T e o f i la  B u -
godz. 10 przed p . (jn jew sk iego z P ływ a-

r o to r r tn  n r 7 V T n ii« n w  .

czew a n in ie jszem  

odw ołu j ę  

C . K o z ło w s k a  
P ły w a c z e w o

w arunkach dzieło , po trze­
bne każdem u ku ltu ralne ­
m u człow iekow i. T anie  I 
N iezbędne  ! P rzekonaj się!

Ż ądaj prospek tów  :

„ K ie s z o n k o w a E n c y -  
k lo p e d ’a P o p u la r n a *  
K r a k ó w , Józefitów 10 .

D z iś  w  ś r o d ę , d n ia  1  c z e r w c a  z  p o w o d u  z a b a w y  K I N O T E A T R  N I E C Z Y N N Y

W  c z w a r t e k , d n ia  2  b m . o  g o d z . 5 - t e j  s p e c ja ln e  p r z e d s t a w ie n ie  d la  d z ie c i w s t ę p  2 5  g r .  
i n ie o d w o ła ln ie  p o  r a z  o s t a t n i w ie c z o r e m  o  g o d z . 8 ,4 5  

„M-A-R-A-D-U”
K tóry w yw ołał w  naszem  m ieście n iebyw ałe w rażen ie i zdoby ł jako 100 proc, dźw iękow iec  zło te m edale

E M O C J A  — E R O T Y K A  — D R A M A T


